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Wychodzi codziennie.
Przci piata wynos. w I t o « i t  roezu. i 18 ztr. — pól 

-oczni. 9 zł”, — kwartalnie i  złr. 50 cnt. — mie- 
«;ec*” ,o 1 żłr. 50 cnt.

k$ po c ito w łw  P a ń s t w i e  A u s t r j s c k  » m 
- 3 21 z łr  półrocznie 12 złr. — kw artaln ie 6 złr.

esieoznie 2 .
Z przepyłlpi pocztowy z a g r e  n i c a :  do całych Niemiec 

r,)cznie V60 marek — kwartalnie *2 marek 5 i gr,—Jo
F ranc ji) A nglji , B elgii, 
80 franków — kw artalnie

W łoch i Szwajoarji rocznie 
20 fraakow.

Numer kosztuje 10 centów.
l a n u ik r y p tó jw  K e c u k c ia  n ie  « w r a c a .

Przedpłatą i ogłoszenia przyjm ują we Lwowie:
Biuro Admini_tracji .Dziennika Polskiego® przy ulicy 

Akademickiej pod 3, naprzeciw Hot lu Zoria ; w« 
Wiedniu, Hambu-gu, Frankfurcie a. M., w B irlmie , 
Lipikn, Bazylei, Szwajoarji i Wrocłrwiu np. Haasen- 
stein et Yogler ; w Wiedniu F. Lob, R. M jsst, Rotter 
i 8pł. ; w Poznanie Kazimierz Neumaau Biu-o .ton- 
łów; w Paryżu pułkownik Raczki wski, Fa ibe irg 
Poił1 )ni“re 33. — t'gło8*onii. przyjmuje Agencja pan 
Adama Garrefoui de Ił Croiz-houge, 2, Par s. '

O g ł o s z e n i *  przyjmuje się ca opłatą 6 centów k>d 
miejsca objętości jeunego wiersza drobnym druk.cm 
(petit.)

Lirly s pieniędzmi mają być przesyłane f r a n c o  Jo 
Admiiost'-. oji pI)zien. ka Polskiego.® — Listy rekla
macyjne nie rneozętowrne nie po ilegają opłacie.

Od Wysawnictwa.
r  %  oo.wrpm k w a r t a ł e t b  l a p r u w n y  s i a n
C sy le ln L g ęw  d c  ry c h łe g o  o d n o w ie n ia  prc« 
o ę m e ra iy  e e l .m  w o e u e i o  u re g u lo w a n i*  
pnwyłki.
Prenumera ta na Dztamili Poteki wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
m i e s i ę c z n ie  < złr. 50 ct.
kwartalnie  .4 n 50 „
f-ołrocznde  S) „ — *
roesaie  18 „ — »

Na prowincji z przesyłkę pocztowy:
m ie s i ę c z n ie  2 złr. — ct.
kwartalnie >6 „
półrocznie ............................................12 „ — »
rocznie  24 „ „

Pieniądze prenumeraty jne winne być adreso
wane do „Administracji D . Pol. ponieważ Admi
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z 
powoiln przesyłek pod innym adresem

ŁwAw 27. marca.
Podajęc niedawno sprawozdania z na

rad centralnego Towarzystwa rolniczego 
W ks. Poznańskiego, wyraziliśmy przykre 
zdziwienie, że na zgromadzeniu tern nie 
by/y galicyjskie Tow. gospodarskie repre
zentowane, jak również, że na zgromadze
niu Tow gospodarskiego we Lwowie nie 
by/o reprezentanta Wielkopolski. D iie n n ik  
P oznański wyjaśni/ nam tę rzecz w sposób, 
dla Galicji nie bardzo mi/y, dla jej Towa
rzystw gospodarskich nie zbyt poeldebny. 
Oto dowiedzieliśmy się z wyjaśnienia tego, 
że Tow, rolnicze poznańskie rokrocznie za
prasza/o na swe zebrania Tow. galicyjskie, 
że te jednak zamiast wys/ać delegatów ze 
swego grona, upw*©H»ły zazwyc/ty członków 
zarzędu poznańskiego, by e tam reprezen
towali — a tern traktowaniem sprawy jako 
aktu prostej kun-.azj. oczywiście doprowa
dzi/y i Wielkopolan do takiegoż samego 
postępowania. Nie chcemy nikogo obwi
niać osobiście — bo nie wiemy nawet, 
kiedy to po raz pierwszy wprowadzono ta
kie kurtoazyjne traktowanie sprawy, i z 
czyjej to się sta/o inicjatywy. To tylko wy
powiedzieć pragniemy, że sta/o się ź le  — 
a to niet uko ze względu na sam interes 
gospodarczych stowarzyszeń, który tylko 
zyskać może przez bezpośrednie zetkniecie 
się wpływowych osobistości, ale też i 
ze względu na napzę n a r o d o w ą  ł ą 
c z n o ś ć .

Ileż to artykułów i broszur napisano, 
ile powiedziano pięknych mówek i toastów 
na temat tej łączności — a jak daleko od 
niej odbiegamy w praktyce ! jak łatwo o 
niej zapominamy, gdy chodzi o urzeczywi
stnienie myśli, w zapale wypowiedzianych! 
Rozdarci rozbiorami — w każdej dzielnicy 
w inne a wszędzie niepomyślne warunki 
życia wtłoczeni — pozbawieni bytu polity
cznego i jednolitej na zewnątrz reprezenta
cji narodowe1 — widzimy w duchowej łą
czności wszechdzielnie Polski ostatnią deskę 
ratunku i symbol niejako utraconej p »lity

cznej łączności. I rozrzewniamy się łatwo, 
gdy nas p r z y p a d ek zgromadzi gdzieś na 
chwilę z dwóch lub trzech zaborów — i 
radujemy się, że ci, których oficjalnie na
zywają Prusakami, Rosjanami lub Austrja- 
kami, jednak zeszedłszy się, czują się i ro
zumieją braćmi — że żywiej wtedy ude
rzają serca, a dłonie w braterskim splata
ją si^ uścisku. Ale też i na tych — nie
częstych zresztą — chwilach -apalu i szla
chetnego serc uniesienia kończy się wszy
stko. Rozjeżdżamy się potem każdy w 
swoją stronę — i dalej wleczemy smutny, 
odosobniony żywot z dnia nadzień. Jedy
nym łącznikiem puzostaje jeszcze dzienni
karstwo —a dodajmy, łącznikiem z powodu 
smutnych naszych politycznych stosunków, 
zbyt słabym. Bo dziennikarstwo warsza
wskie skrępowane cenzurą, ledwie półgło
sem mówić może, ledw ie między wierszami 
prawdziwego tętna domyślać się pozwala. 
A dzienniki wielkopolskie i galicyjskie tyl
ko przemycanym sposobem i z wielkięmi 
trudnościami otrzymywać mogą korespon
dencje z zaboru moskiewskiego — gd/ie na 
ciężką odpowiedzialność i bardzo smutne 
następstwa naraża się każdy, kogoby sch wy- 
tano na gorąoym uczynku korespondowa
nia do tutejszych lub poznańskich pism po
litycznych. Zaś po za tym jedynym, a z 
takiemi trudnościami walczącym łączni
kiem, jakim jest dziennikarstwo, innych łą
czników nie szukamy, nad wyrobieniom ich 
nie pracujemy. Toż samo, co pisaliśmy o 
gospodarskich Towarzystwach, dałoby się i 
o innych instytucjach powiedzieć. Toż sa
mo objawiło się np. w bardzo małym u- 
dziale Galicji w warszawskiej wystawie 
z roku 1874, w nadzwyczaj nielicznym 
zjeździe galicyjskich rolników na tę 

; wystawę. -  Toż samo objawia się najsmu
tniej w braku łączności pomiędzy legal- 
nemi reprezentacjami polskiemu w Wiedniu 
a  Berlinie. Toż samo nareszcie w tym nie
wytłumaczonym a już prawdziwie oburza
jącym fakcie, iż ludzie zamożniejsi, którym 
na podróżowanie nie brak zasobów, Którzy 
co roku spieszą na kilkotygodninwy wypo
czynek po za granicami najszczuplejszej, 
galicyjskiej ojczyzny, ludzie, którzy zwie- 
uzili wszelkie zagraniczne ciekawości, są 
zupełnie nieciekawi zobaczenia Warszawy, 
Poznania, Wilna. Wszędzie pierwej spieszą 
— tylko nie tam, gdzieby ich najprzód 
serce pociągnąć powinno. A niech nam 
niki nie mowi — ie to rzecz małej wagi. 
Nie samem- frazesami o łączności utrzyma 
się. tę łączność, ani samem od czasu do 
czasu zajrzeniem do warszawskich lub po
znańskich dzienników. Jeżeli una ma być 
trwałą, a skuteczną — musi się oprzeć na 
podstawie osobistych stosunków, których 
powinno być jak najwięcej i jak najściślej
sze. A im więcej się takich stosunków na
wiąże, tern łatwiej pójdzie i owa łączność 
publicznych instytucyj naszych, której nikt 
zabronić i przeszkodzić nie może — i łączność

polityczna, bez której wszelkie nasze usiło
wania narodowe marnieją.

Niech więc owa przykra, choć w bardzo 
spokujną furmę uje ta admonicja, jaką z po
wodu naszego odezwania się -dał Galicji 
naczelny organ wielkopolskiej prasy — 
niech ona nie pozostanie bez skutku Niechaj 
nasze stowarzyszenia i instytucje ,publiczne, 
które uczynić to mogą, wyeyłąją swych o- 
ficjalnych czy nieofk lalnych reprezentan
tów na zebrania pudwbuydhItmtytooyj w in
nych częściach Połąki — niech lego nie 
uważają jako akt Kurtuazji, leoz jako akt 
zbratania się prawdziwego — niech wszel
kie przedsięwzięcia narodowe, czy u> lite
rackie lub artystyczne, czy pamiątkowe, czy 
jakiekolwiek inne , dzieją się zawsze za 
wspólnym wszystKich. dzielnic udziałem — 
niech każdy, kómi nie bra k >‘zasu i fundu
szów na zwiedzanie ' o b c y c h  kra jów 
s w ó j  przedewszystkiem zwiedzi, i ze swo
imi najprzód pozna się i zbrata rodakami. 
Niech wreszcie nasze, polityczne reprezen
tacje i w ogolę obywatele pracujący w za
kresie spraw publicznych tńe zapominają, 
że nic tylko mogę, ale też i powinni utrzy
mywać stałe porozumienie i lącznuść taką, 
ażeby na zewnątrz i wewnątrz, jedna była 
wszędzie prawdziwie polska polityka. My 
zaś — o ile w zakresie dziennikarskim i 
we wspomnianych juk trudnych warunkach 
da się to uskutecznić bodziemy wszelkich 
dokładać staiań, aby f naszej także strony 
ową łączność ułatwić, uirwaiic i we Wszel
kich gałęziach życia utrzymać. Uważać to 
będziemy zawsze jako jedno z najważniej
szych zadań naszych — tak jak te łączność 
uważamy jako niezbędny warunek pomy
ślnego spraw narodowych obrotu. Bez niej 
bowiem, zrozumienie się synów wspólnej 
ojczyzny będzie czysto zewnętrzem, me- 
chanicznem — będzie zrozumieniem się 
ludzi jednej używających mowy, ale nie 
braci solidarnie do wspólnego a wielkiego 
zmierzających celu.

GŁOS z KRAJU.
W  sprawie zbożowego handlu.

G rz y m a łó w  24. mama. Podczas ankiety 
zbożowej, wykazaliśmy, że taryfa różniczkowa nu 
naszych kolejach przy transporcie zboża z Rosji 
do Niemiec, jest jedn \  z głównych przyczyn n- 
padku handlowego w Golieji. — Koszta przewozu 
stu kilogramów zboza i mącznych wyrobow gali
cyjskich do Lipska, Drezna, Szczecina, Hambur
ga wynoszą o przeszło jednego marka drożej od
dawane w Podwołoczyskach lub Brodach, niżeli 
koszta 100 kilogramów zboża zagranicznego. — 
Transport na przykład z Podwołoczysk do Drezna 
jednego wagonu, to jest 100 worów po 100 kilo
gramów kosztuje nas 50 4 marek, zaś od zboża 
rosyjskiego z tej samej stacji płaci się tylko 39.8 
marek. Nawot 1 do piiłudniowych Niemiec chociaż 
nie tak wielka różnica, jednakowoż także transport 
nas znacznie więcej kosztujo,, jak kupców rosyj
skich. Do Kolonji opłacamy wagon 72.9 marek, 
z Podw ołoczysk, zaś za rosyjskie zboże płaci się 
także z Podwołoczysk do Kolonii tylko 6 3 8  
marek.

Drugi} przyczyną upadku handlu zbożowego

w Galicji, jefcf zniesienie cła na zboże i wjroby I mej taryfie podlegać, jakiej podlegają zboża wy- 
mączne z Rosji. Wprawdzie w tej cnwili, pnez i prowadzane z Rosi
komorę podwołuczyską nie wiele zboża z Rosji 
przychodzi do Galicji, z przyczyny nadz wy cza’ ni
skich cen transportu zboża z Rosji do Mareylji. 
Niska ta taryfa transportu zboża z Odessy dc Mar
sylji jest chwilowo spowodowana ogromnemi tran
sportami w ęgla, którego Rosjs teraz wiele potrze
buje. Gdy się ta okoliczność zm ieni, to możeiby 
się znowu spodziewać wielkiego kiedyś n»pływu 
zboża z Rosji do nas.

Wyroby zaś m ączne, uwłaszcza z aad^roni- 
e a ijc h  powiatów bezustannie md - czasu Zniesienia 
h  n»J fy w sją , 1 odbierają m łynojt JtW yta r o  

dnym i parowym końsum nńęjścowj , c< aaturmuić- 
na ceny zboża bardzo źle oddZjałyW a.

Cło od wora na 100 kilogramów mąki wyno
siło 1 złr. 57 cnt., dzisioj gdy przywóz mąki ze 
strony Rosji jest zupełnie w olnym , różnica u n a  
niekorzyść handlu zbożowego musiała wpłynąć. 
Bo tego jeszcze przybywa ta ahomnlja, że gdy % 
Rosji mąka do nas bęź cła przychodzi, óty gdy- 
byśmj naską mąkę do Roąji Chcioli wysyłać, mu
simy cło dawne opłacać. — tAo ,kl pszenicy wy- 
nobiło dawniej 70 contów od. korca na l7u  fun
tów, zaś od żyta lia 160 funtów 50 cnt. — W pra
wdzie tot wią nam , że za to cło ód Strony Nie
miec jest uiesicnem Nie przeczę, że ta okoli
czność by nas zrów nała, gdybyśmy jednako w ę 
taryfę mieli ze zoożem rogyjskl-m, przy taryfie 
zaś różniczkowej nic na tern nie zyskujemy. Zbo
że rosyjskie na targach europąjstich muże o 60 
ent. być lepiej oa naszego spieniężone n i  korcu, 
bo o tyle transport ma tańszyrj*  mąka rosyjska 
wprowadzona do Galicji bóz cła żadnego, odbiera 
nam konsum-w Galicji , a regresować “lę w Rosji 
nie możemy , gdyż tam wywożąc M ąkę, musimy 
cło opłacać.

Interes młynów tak Wodnych jak parowych 
ścisłe z interesem handlu zDożowego jest związa
nym. Młyny parowe i amerykańskie wodne, g ó 
wnie w kraju przyczyniły się do podniesienia 
cen zboża, zttłaszcka pszenicy. Młyny te Zakupu
jąc znaczne zspasy dla siebie w czasach staguacji 
handlu zbożowego, nie dopuściły tego niesłycha
nego spadku cen, jaki nieraz przed khkunastu laty 
n fał m iejsce, przed rozgałęzień' °m się tej tak d o

3) .Jeżeli młyny wodne i parowe prowadzo
ne fabrycznie i mające swoją fi-mę. nie będą mia
ły kredy iu w nlji banku narodowego we Lwowie 
bez potrzeby szukania na swoje akceptu 3 podpi
sów. Filja baDkn narodowego może się zupełnie 
zabezpieczyć na zapasach mąeznych i zbożowych. 
Młyny b ę d ą  o 5 procent taniej jak zwykle otrzy
mywały pieniądze nt obrót fabryezDy: filja banka 
narodowego zaś mając w zastaw notarjulnie od
dany produkt, zupełnie jest zabezpieczona ort strat; 
a wtedy handel zbożowy a ztąd i dubrpbyt kraju 
na nowo się o8tyvi. G iy  dzisiejsza stosunki 
wzbogacają naszym kosztem, k u p o  w zagrani
cznych i lichsriarzów. to wówczas wzbogaciłby ( 
się kraj.

Narzekamy, że nie ma środków, któremi by . 
można nas z nędzy pod/wignąć

Środki są, ale energ;: i woli nie ma, ażeby 
praktyczne myśli w życie wprowadzić. Umiemy 
tylko narzekać, do wykonania zas — jakże nas 
m ało ! Leonard Pini/.słcL

P e n t  26. marca Pom mo uroczystego święta 
toczyła się we wtorek w sejmie węgierskim dalsza 
rprprawa nad traktatem berlińskim. U r b a n  mówił 
przeciw przyjęciu traktatu. Szczepan A p a t h y  po
lemizował w duchu rządowym przeciw wczorajszym 
wywodom i wnioskowi S z i l &g y e g o .  Przeciw 
traktatowi S z e d e r k e n y i ,  H e l f y ,  P u l e c k y  i 
J o a n o w i c z .  Opozycja węgierska, podobnie jak 
austrjacka, zajęła stanowisko wręcz przeciwne wnio
skowi komisji, zgodnemu z życzeniem rządu o wDi- 
aanie traktatu v. księgę uatawr węgierskich. Skrajna 
lewica utrzymuje gwałtownie, że postępowanie 
rządu w tej sprawie jeat zarówno niekonstytucyjne 
jak przeciwne interesowi narodu. Zaś liga opuzy- 
cjjnn, nie posuwaiąc się tak daleko w swych o- 
skarżeniaca, domaga się jedynie równości z par
lamentem wiedeńskim, a wychodząc z tej zasady 
obstaje przy tem, że sejm ma prawo nietylko u- 
chwalić wpisanie do księgi ustaw traktatu berliń
skiego, ale wprost zatwierdzić go lub odrzucić. 
£ząd zlś węgierski podobnie jak austrjacki staje

_ ... . B  obronie te, zasady, że traktaty zawarte przez
niosłej lndu8trji. — \\ fv* u i ,3 sam kup, < koronę są ważne bez zatwierdzenia parlamentu, i
ł*>m po 8 złr. w. a. korzec pszenicy loco młyn. 
Dzisfaj mimo takiej stagnacji w handlu europej
skim , nie spadła cena niżej 6 złr. w. a. w naj
odleglejszym zakątku kraju.

W interesie z.rem  kraju leży nie dopuszczać, 
oy ta industrja zupełnie upadła. -  A że ja t  u- 
padkiem g roz i, widzimy od dwóch lat.

Młyn parowy w Brodach jeden z najpiękniej
szych w kraju, zupełnie przebtał pracować, kilka
naście młynów by naliczył, które zaledwie n a  pól 
warstatu pracują, naturalnie nie ze rarobkiem lecz 
»e stratą. Dłogo ze strutą nikt pracować nie po
trafi. Industrja U upadnie % pewnością, jeżeli nad 
Środkami zaradczemi nie pomyślimy, a wtedy bądź
my przekouam , 4,e pt#rw-ą czasy, w których i 
rok cały kupca się nie widziało lub po 8 rłr. naj
piękniejszą psz8nleę sprzedawano.

WWd właścicieli ziemskich w źle zrozumia
nym wła<nym interw ń , nie db«ją o d  bro m ły
nów parowych, cą tacy ha wet, którzy sądzą że 
młyny zniżają crfię zboża. Rzeczywiście trudno 
poiąć. jak tego rodzaju twierdzenia między produ
centami mogą powstoć. A jednako* oż tak jejt. 
Odzywam się jednał do rJa ików  wykształconych 
a tym pewnie nie potrzeba dowodzić że młyny 
parowe głównie podtrzymują handel zbożowy, i 
z< klęską dla kraju by było, pdyby te przedsię
biorstwa upadły. — Upadną zaś m echybiie i to 
w bai dzo krótkim r u t ' e , i że li:

1) Nie zaprowadzi rząd napowrót cła od 
wyrobów mąeznych ze strony Rosji.

2) JoŹeii Wjroby mąezne wyprowadzane z 
Galicji do Niemiec lub Szwajcarji ńie będą tej sa-

takowego nie potrzebują, aby być prawomocnerai. 
W tym duchu przemawiał T i s z a. dowodząc prze
ciw zarzutom opozycji, że wpływ parlamentu w 
t ikieh razach ogranicza się na prawie kontrolo
wania następstw traktatu przez odmówienie lub 
przyzwolenie rządowi potrzebnych funduszów na 
iego wykonanie. Ale najciekawszem jest oświad
czenie Tiszy, którem zbijał powoływanie się opo
zycji na prawo narodów orzekania samoistnie o 
swej przyszłości. T i s z a  .świadczył mianowicie, 
że monarchja opiera się na p r a w i e  h i s t t y 
c z n e  m, a nie na głosowaniu pow8<Acnnera. a 
prawo historyczne Węgier przemawia za okupacją, 
gdyż p r z y s i ę g a  k o r o n a c y j n a  zastrzega odzy
skanie Bośnii.

W niedzielę po południu odbyła się w mini
sterstwie komunikacji pod przewodnictwem T i s z y  
konferencja w sprawie osuszenia i zabezpieczenia 
nadal Szegedy nu. Obecni byli oprócz T i s z y  mi
nistrowie P e c h y ,  S z a p a r y ,  radcy ministerjalni 
F e u i c h ,  R i b a r z  i L a n g e r ,  dyrektur budowy 
kolei państwowej de S e r r e s .  wiceprezydent kolei 
alfoldskiej H e r z ,  nadinżynier R e c z a y .  kilku 
radców sekcyjnych i techników. Radca dworu 
H c r r i c h  przedstawił, że nale/.y dla odcięcia mia
sta od zalewu pokrywającego 40.000 morgów pola, 
naprawić jak najspieszniej przerwę grobli altcld- 
skwj. na co potrzeba 34.000 metrów kubieznych 
ziemi, którą sprowadzić trzeba z odległości 2000 
oążni.

T i s z a  zapytał jak w tym względzie zamierza 
zachować się kolej alfeldzka? Gzy dostarczy ma- 
terjalow ?

flint w
now jbjlla

S E W E R A

[Ohfg dnhwf.)
— Drugi*warunek — zimy przepędzać będziecie 

w posiadłościach babki Niny, lub z mą w Nea
polu —  a kara-w ał czyli wioanę w Londynie.

— Skończyłem — rzekł wstając — podał mi 
rękę, nściniiął podaną i kończył’

Nasze warunki Sadzę nie są zbyt ciężkie dla 
Uk wytwornego dżentlemana, który imusza osoby 
dla ktoiyeh ma sympatję—aby chodziły po różach. 

Zostałem sam.
Dwanaście tysięcy funtów rocznego dochodu 

*Ym»g«' odemnie — czyli trzykroćstotysięcy fran
ków, gdj podług ostatniej detaksacji dla towa- 
tzystwa kredytowego wartość Kościerzowic wyno- 
flfc o^mdziesiąt tysięcy guldenów — pożyczki za
ciągnąłem dwądzieścia tysięcy — małych a tak 
bazwanych parszywych dłużków dziesięć tysięcy 

a więc mam na czysto całego mąjątkn — po
łowę rocznego dochodu mej narzeczonej! — Trzy 
kroć sto tysięcy franków renty — dla jednej An- 
Sjelki... —  O wy, synowie Albionu — wyspiarze 
,Jżon-bale — przebrzydli egoiści —  materialiści — 
handlarze —  kramarze, wy co obdzieracie świat 
c«ły — wj zyskujecie wszystkich i wszystko — w«- 

polityka jest kramarską! —  Wy nie macie po
łacią, co to jest poświęcenie — dla szczęścia En- 
ropy _  gdy Europa poświęca się dla was i za 
"« * .— Wy, co nas zasypujecie swemi tandetnemi 
g ro b a m i — a my jesteśmy tyle słabi, że jo ku
j e m y !  — Gardzę waszym egoizmem— waszetn 

— waszemi końmi — chudemi, wysokiemi 
ostro-kościstemi —  wolę araby naszego kocha* 

?®go księcia z Gumnisk — i basta. — Obejdę się 
* '  waszych dziewic Albionu — wolę nasze Polki,

które mam nadzieję, potraną być zadowolone z 
Kościerzowic i potrafią być w Kośrierzowirach 
szczęśliwe. — Dziękuję wsm za. wasze babki — i 
ich wnuczki — Neapol i Londyn.... Niech żyje 
moja ukochana Galicja!

Byłem zirytowany — samotność mi ciężyła, 
nabrałem wstrętu do wszystkich Anglików, An- 
glji — Ameryki i Indji — gniewał mnie również 
i upokarzał Bogoryja. Zapragnąłem wrażeń i po
targania nerwów. Wybiegłem z pokoju...

— Czekam — już, od dwóch god,.in czekam — 
mówiła na progu kurhausu do mnie z wycią
gniętą raczka, Biskaia.

— Czekasz pani — na co, lub na kogo? — 
spytałem zdziwiony.

— Jakto, już nie pamiętasz, tak ci zawróciły 
głowę te blade Angielki- których dziadek handlo
wał murzynami — a ojciec handluje szczeciną i 
dziegciem. Chcesz się sprzedać za marnych parę 
tysięcy funtów — ty, jak przypuszczam — człowiek 
dobrze urodzony — apfe — apfe!...

Apfe, apfe — wymówione było z grymasem 
oznaczającym /grozę i chęcią zawstydzenia mnie.

— Przebacz droga pani, lecz zapomniarem i 
nie wiem > co idzie.

— Jakto, nie przysiągłeś, że będziesz ze mną 
dzis grał? T<> jest, ty będziesz grał, a ja będę ty Ikr 
grą kierować.

— Przysiągłem — odrzekłem.
— A widzisz przysiągłeś! — Stawiam tylko 

d« a warunm.
— Słucham.
— Primo — będziesz ślepo słuchał moich rad, 

a secundo — za te rady czwarta część z wygranych 
dla mnie.

— Zobaczymy — powiedziałem ? powątpie
waniem.

— Przekonasz się — chodźmy — mam upa
trzone miejsce—pizy drugim stole trente ąuaiante.

Usiadłem jakiś obojętny i apatyczny — Bi- 
skaja stanęła za inem krzepłem. — Gra się zaczęta..

— Stawiaj na rouge ludwika — szepnęła mi 
patrząc w swą książeczkę Biskaja.

Nie odpowiadając jej — postawiłem 5g0 fraa - Wygrałam — do ..sześciu papierków dołożone i wszystkich oczy zwróciły się na mnie. Wargi
ków na noir. drugie sześć, a wtedy krupier wyjmując wcześnie: mi drżały — uarałem się uśmiechać, gdy ze sto-

— Szaleńcze, co ty robisz—«zepnęła Biskaja. — Maksimum—uderzył gtabkami u me papiery, łu a czarnego koloru zabierano mi dwanaście pa-
Nwsłuchałem. — Po krótkiej ciszy wygrał I znowu cisza — krótka a goiąca — i ano- pierków tysiaefrankowych.

cz.»rjy, zabrano mi pięćset franków zlotom, a n a - ,  wu wyszodł kolor czarny, a krupier aałożywszy — Nie martw się — mówiła mi biskaja —
na grabki dwanaście tysaąoy franków w dwunastu r  mojej ręki masz w kieszeni wygranych dwadzio-tomiast położono tysiąc frankowy bilet

—  Nadzwyczajnym trafem, wygrafed pięćset 
franków — ściągaj — papier —  zasyozsła mi nad 
uchem towarzyszka.

— Milczałem.
— Biskaja pochyliła się, .aby zabrać papier.
—a Proszę nie dotykać cudzych pieniędzy,

krzyknął groźnie krupier.
Bi.aia BLkai obuła się szkarłatem.
— Zaklinam cię. przełóż to tysiąc franków na 

czerwony kolor! — mówiła zirytowana szczypiąc 
mnie w ramię.

Ni« usłuchałem.
— Krupier — zaczął rozkładać karty — roz

łożył, obliczył i wygłooił —  że wygrał kolor 
czarny.

Z tysiąca franków zrobiło się dwu — spojrza
łem na bLkaję z miną politowania- Biskaja blada, 
przygryzła wargi milcząc.

Dwa tysiące franków zostawiłem na kolorze 
czarnym.

I znowu wvszedł czarny, z dwóch miałem 
cztery tysiące, a bojąc się przegiąć, ściągnąłem 
tysiąc franków.

‘— Nie ściągaj już teraz — zawołała Biskaja, 
bo zanosi się na »erję.

Nie usłuchałem Biskai — a ,-nowu wygrał 
czarny. — 8 trzech miałem sześć tysięcy franków, 
a siódmy przy sobie.

Biskaja zaśmiała się tryumfująco.
Dopieio teraz krew zaczęła we ranie kipieć, 

a nerwy drżeć. Zrobiłem wotum i przysiągłem, że 
jeżeli jeszcze trzy rdzy wyjdzie czarny — posta
wię figurę na rodzę do Przemykowa między 
czterema topolami — figurę św. Florjana — na 
znak łaskawego ugaszenia mych namiętności

Oczy wszystkich zwróciły Uę ka mmc — 
pier zaczął wykładać tarty ....

papierach podał mi je z uśmiech Śeia pięC tysięcy frunków, —  Widzisz, jak to do-
— A widriar, jak  to iebraa. to  ranie e łn - ; brr* słuchać rad wytrawnych graczy — tych. co

■-hasz — szepnęła rai Bisttyk- — MówRint ru s | się rozumieją na grze! A gdybyś poszedł za radą
ściągaj. — Teraz trzymaj do końca —  da anaścb tego dc M archanda lub jogę przyjaciela, — wy-
tyiięcy franków masz już .w kiesaeni —  a  tytiąc grałbyś?
leżą przy tobie na stolę.

faledwo Biskaja skończyła, krupier ogłesU-
— Ronge peid ct cculear.
Zrobiło mi się gorąco na sercu, u  ręce mi

drżały, gdy krupier podawał mi na graSoe drugi* 
dwanaście tjsicey franków.

— Dwadzięścia pięć tysięcy franków —  po
myślałem. niech ją m z e  u k  wyjd/k, dcrańęć raay 
— a może dwadzieścia, albę lepiej traynfekśćil —- 
Ha, wtedy pogada ta serjj z papą kaj Ranem Jej 
królewskiej Jejmości. — Nina jbneac ^ią*®j wy
piękniała w moich oczach — swoboda FS i J e -  
gfmcjfc zachwyoRa mnie teraz silHiej, kiedy
kolwiek, a lew trzymający A łapie podk wę ol
brzymiał. Spójrz tłom dumni'* w jke®o stoiika jak 
bohater gry.

Na rJgu stał Bogoryja grając pięciof-anków . 
kami, a tw«r< jego byli olada Naprzeciw , as 
mnie stała Nina ze swą siostrą Kety, obie tryum
fuj ąoe i dumne Tak to  na wszystkie tórM Ewy, 
a głównie n* eórtmię zamieszkujące Aibicn od-
"iziaływa — powodzenie.

Uśmiechnęły ^ię do mnie szczerze i seidecrnw. 
Pokazałem uc rma i giestom, ęzy ściągnąć' 

dwanaście tysięcy franków, leżących na stole, czy
zostawić.

Oburzyły się im samą myśl cofania się z mej 
strony — manifestując gniew przez groźne ścią
gnięcie brwi.

Gra u ę  cofppczęła — reamowy ucirhły. — 
kru |£ ]  cqj zakm. na B ogorię  — postawił pięć franków 

, ma czarny. — I czarny przegrał. —  Powstał szmer,

Wstałem nic nie odpowiadając Biskai. —  Nina 
Kety znliżjły  sio do mnie. Bogoryja blady z zs- 

cmniętomi ustami oddalał sią wolno.
— Grałeś pan jak prawdziwy dżentleman — 

piw *rai. rzekła Nina. podając mi po przyjaciałslru 
rąWą.

— Dużoś pan wygrał? — zapytała Nina, przy
n o ś m y  bowiem w chwili, gdy panu podawał 
krupier dwanaście tysięcy franków. -  Wieleż ra
zy podał, —  przy nas tylko dwa.

— 1 przed paniami dwa — rzekłem od nie
chcenia. — Bagatelka! .

—  W każdym razie sumą tą opędzisz pan 
pooyt w Baden-Baden — rzekła poważnie oszczę
dna Nina.

— I mnie się tak zdaje, bo koni uie trzymam.
— Nie mówmy już o tern, zdecydowała Ni- 

sa , juamj coś ważniejszego.
—  Niezawodnie, — nie lubię mówić o pie

niądzach—riekłem z pewLym lodzajem wyższości
— I  ja  n.e — i aby w te;, kwestji nie mó

wić więcej — uradziłyśmy z Keta ośw iadczyć pa
ku w imieniu mojem, że gdybyś pan ima1’ jakie 
trudności w wykazaniu dochodu dwunastu tysięcy 
funtów — wystarczy dziesięć. - Będziemy ro
bić oszczędności — i znów z uśmiechem męczeń
stwa podała mi rękę, którą uścisnąłem z jakiemś 
dziwnem uczuciem.

— Będę się sta-ał — odpowiedziałem, abym 
panią uchronił od poświęceń w oszczędności

— Tem lepiej —  mówiła Kety, bo będziecie 
się bawić wesoło i bez trosk. (C. d. n.)



t

Wiceprezydent tejże kolei H e r  z o-lrsekł, że 
zitkanie przerwy ziemią nie będzie skuteczne — 
że na to potrzeba użyć kamienia i gliny. W dal
szym ciągu w odpowiedzi na ściśle techniczne u- 
wagi sekretarza stanu H i e r o n i m y e g o ,  dowo
dził, że zbudowanie grobli tymczasowej nietylko 
ze względu kosztów jest niezmiernie trudną rze
czą. Materjału stosownego me ma ani w Szege- 
dynie ani w pobliżu. Ziemię potrzeba wozić aż 
z dzomboru. Oświadcza się zatem przeciw wszel
kim robotom tymczasowym i radzi czekać dopóki 
wody nie opadną. Zupełnie i wówczas dopiero wziąć 
się do odbudowania grobli.

T i s z a przedstawia konieczność zasłoniema 
natychmiast Szegedynu od zalewu wód, już z sa- 
myeh względów zdrowia. Po dłuższej rozprawie 
ś( Iśle technicznej postauowiono, przerwę przy 
kolei państwowej naprawić natychmiast i przerwy 
grobli wzdłuż kolei alfeidzkiej, poczem oddzieliwszy 
miasto tym sposobem od reszty zalewa, rozpo
cznie się wypompowanie wody z miasta. Minister 
komunikacji odda roboty przedsiębiorcom pry
watnym.

Koleje dopomogą ile będzie w ich mocy. 
Pytanie co do kosztów, kto i w jakiej części ma 
takowe ponosić, pozostawiono w zawieszeniu. 
H e r z upraszał aby przy robotach szanowano ile 
się da szyny kolei, co T i s z a przyrzekł.

ZIEMIE POLSKIE.
Korespondent rzymski Gazety Narodowej do

nosi o nowych próbach rządu rosyjskiego porozu
mienia się z papieżem: „ ran  Hamburger (znany
sekretarz stanu z ministerjum spraw zagranicznych 
i prawa ręka Gorczakowa), jak się okazuje, miał 
także polecenie działania poślednio, jeśli nie 'bez
pośrednio, w W atykanie, w celu zaprowadzenia 
pewnego modus vtvendi między rządem moskie
wskim a stolicą świętą, na zasadzie rozdziału mię
dzy katolicyzmem a polskością. Rzecznikiem tych 
propozycyj był pewien książę rzym ski, piastujący 
wysoką godność świecką na papiezkim dworze. 
Leon X III nie chciał na nic przystać, opierając 
się głównie na tern, że prawodawstwo moskiewski? 
nie określa należycie sfery działania praw i wza
jemnych stosunków prawosławja i katolicyzmu , i 
że prawosławia wszystko wolno, a katolicyzmowi 
nic. Bez legalnej tedy podstawy wszelkie ugody 
są niemożliwe. Odpowiedz ta Ojca św. jest auten
tyczna, bc pomieniony książę powtarzał ją  przy
jaciołom swoim, ci zaś mnie powiedzieli/

Słychać że jenerał-lejtnant Własow, oberpo- 
licmajster miasta Warszawy, został uwolniony u- 
kazern carskim na własną prośbę od obowiązków 
oberpolicmajstrowskieh: na jego miejsce zamiano
wanym został dotychczL owy pomocnik oberpolic- 
majstra fligeladjutant carski pułkownik Buturlin, 
a pomocnikiem oberpolicinijstra pułkowniK Pa- 
lenow.

Rząd carski ponowił rozkaz, ażeby przy sta
wianiu cerkwi nowyoh, reperowaniu starych, a 
przerabianiu katolickich zagrabionych kościołow 
na cerkwie, broń Boże ani żyd ani katolik nie 
byli używani, chociażby tylko do pobijania da
chów gontami, bo inaczej świętość prawosławna 
może zniknąć.

W Poznaniu sąd miejscowy odrzucił skargę 
prokuratorji przeciw Towarzystwu oświaty, znie- 
sibnie którego to Towarzystwa tak bardzo leżało 
na sercu rządowi niemieckiemu, o czem wspomi
naliśmy w czasie właściwym. Towarzystwo więc 
oświaty może dalej istnieć spokojnie — aż do no
wych kiuczków niemieckich.

J l p r a w y  s a g r a n l e s n e *
B o i  ja .

Z Berlina znowu telegrafowano do londyń
skiego Standard’u  o niechybnej wyprawie 20.000 
Moskwy pod wodzą Łazarowa w głąb A z ji, z tą 
tylko różnicą, że tym razem Lazarów nie idzie 
wprost do Kautmana na pomnożenie wojsk, jakie- 
mi ten rozrządza, lecz przeprawia się przez morze 
Kaspiskie, aby następnie z Krasnowodzka ruszyć 
na Meiw. Pierwsza wersja wskazywałaby, że świe
że bataljony carskie skierowane są przeciw Chi
nom, druga że przeciw Anglikom, dla zaimpono
wania im w sprawie afgańskiej. Jedno i drugie 
jest możebnem; lecz zważywszy na dochodzące ze
wsząd wiadomości o zbliżeniu się Anglji ku Ro
sji, zdaje się, że pogłoski o ruszaniu Lazarewa na

oticKKl i i e u  J. L t a e i s t e
w  D r e a n i e .

Podaną już wzmiankę o obchodzie imienin 
J. I. Kraszewskiego, który był niejako w.tępem 
do wielkiej jubileuszowej uroczyjtośei —  uzupeł
niamy szczegółami, jakie nas jeszcze doszły. Wia
domo, że w uroczystości tej wzięła udział nic tyl
ko cała Polska , oprócz polskich, nadchodziły tak
że telegramy ■ Czech, z Serbji, z Petersburga. 
Emigranci nasi zewsząd nadsyłali telegraficzne 
życzenia. Grono Polaków mieszkających w Szwe
cji , nadesłało ze Stokholmu adres, z pięknym za
stosowanym do okoliczności wiersrem. Z k ra ju , 
najwięcej telegramów i listów nadesłała Warszawa, 
Poznań, Lwów. Wszystkie towarzystwa naukowe , 
liczne inne stowarzyszenia, redakcje, wszyscy pra
wie pisarza polscy, liczni obywatele na polu naro- 
dowem pracujący — to wszystko zespoliło się i 
zastępem bawiących w Drożnie Polaków, ku u- 
czczeniu wielkiego pisarza.

D. 18go b. m. z rana depntacja Polaków z 
Drezna wręczyła solenizantowi i jubilatowi medal 
z ło ty , na < zesc jego wybity — przyczem major 
S z e m i o t h prtemówił jak następuje :

„Szanowny Panie I
Polacy »*iiiiw»kali w Dreźnie ofiarują wam 

ten medal odbity na pamiątkę 50!etaich Waszych 
prac literackich i nam powierzyli zaszczyt złożenia 
go w wasze ręce. Pół-wieczna praca jest to praca 
ży d a  c*.ego. Wyśeie apostołem pracy, a nie sło
wem tylko zachęcacie do n ie j , czynem przez całe 
Życie daliście jej niezrównany przykład Geniusz i 
talent dane »ą od doga. pożyteczne i moralne tych 
darów użycie jest osobistą zasługą człowieka, jest 
waszą najwyższą zaoługą, cześć i uwielbienie wam 
za to I Praca wasza i zasługa są olbrzymie, ale też 
wdzięczna Polska szlachetnie wynagradza ukocha* 
nego swego p.sarza Nie znaną dotąd w dziejach 
naszych jednomyślnością wszystkie dzielnice Polski 
i gdzie tylko jest garstka Polaków na obcej ziemi, 
obchodzą ten wasz jubileusz. Zdaje mi się. że ta 
świetna narodowa manifestacja ni* jest tylko aktem 
patijo tyew ym , jeat protestaęją przeciw tym, któ
rzy flzyk n a u  wytopić miłują. Manifestacja toko- 
r i je i t  dowodem, ie naród polaki ży je , chociaż

Merw jest chybionem echem pierwszej i że idzie 
tu głównie o Ohiny, bo oto co znowu z drugiej 
strony telegrafują z Pekinu ajencje dyplomatyczne 
do gazet angielskich:

Szangajski Goniec odbiera wiadomość z Peki
nu o staraniu rządu chińskiego, by rawrzećjznaczną 
pożyczkę zagraniczną, j celach której to pożyczki 
różni różnie mówią. Niektórzy utrzymują, iż po
życzka pójdzie na zapłacenie kuponów pożyczek 
dawniejszych, inni znowu twierdzą, iż zaciągniętą 
będzie z powodu m iżebnej wojny z Rosją, albo
wiem gabinet pekiński zdecydowanym jest nie u- 
stąpić ani na krok w pretensjach swych, jakie ma 
do Rosji. Domyślają się dalbj, że rząd chiński, 
zanim się chwyci ostatecznego środka, t. j. oręża, 
zaproponuje wpi„ód Rosji, ażeby oddała Chinom 
zagrab oną Kuldżę i kraj llijski w zamian wyna- 

rodzenia pieniężnego i niektórych korzyści u n- 
lowy h a dopKro później, gdy układy toczące 

się obecnie w Petersburgu nie doprowadzą do ni
czego. dopiero wtedy uderzyć na cara całą potęgą, 
na jaką stać C hiny/

Gdy tak car z bołdychanem — czyli raczej 
z dwoma cesarzowemi-rejentkami, bo bołdychan 
jeszcze dzieckiem — gdy tak car z bołdychanem 
chińskim zaprzątnięci nad brzegami Żółtej rzeki i 
Newy sposobieniem się do przyszłych czubów, re
wolucjoniści rosyjscy tymczasem ani myślą zaprze
stać roboty swojbj i coraz jakąś nową przyjemność 
carowi wyświadczą. Zaledwie podaliśmy wiadomość 
o zabiciu szpiega w Moskwie, a już nadniegł te
legram o świbżym zamachu. Jenerał Drenteln o- 
mal nie padł ofiarą zuchwałego czynu, i jak za
wsze, zabójca zdołał ujść pogoni. Ciekawi jesteśmy 
czy śledztwo zdoła w tej sprawie coś lepszego od
kryć, jak w sprawie Mezencowa, w której, jak do
tąd, jedynym świadkiem, jaki figuruje, jest ow koh 
sławny z kabrioletem, aresztowany, odszukany i 
dotąd trzymany przez policję ha łaskawym chlebie.

Nie 5 jak głosił rząd, lecz 19 osób padło za
bitych i rannych w Kijowie podczas ostatniej bi
twy rewolucjonistów z wojskiem i żandarmerią 
carską. Gubernator kijowski jen. Czertków wciąż 
odbiera listy groźne od „komitetu wyzwolenia na
rodowego"; domyślają się, iż tej okoliczności na
leży zawdzięczać, że aresztowani d. 23. pm. nie 
zostali dotąd rozstrzelani, co powinno oddawna już 
nastąpić, zważywszy, że gubernja kijowska od 
czasu wojny tureckiej jest w stanie wijennym.

W Charkowie strzelono uie dawno przez o- 
kno do jenerała Lejchta, który był prezesem sądu 
wojennego, złożonego na Fomina, w sprawie usi
łowania wydarcia Wojnaraiskiego z rąk żandar
mów, wiozących go do katorgi.

Mos&iew. Wiedomosti donoszą o dwukrotnych 
rewizjami i aresztowaniach w agronomicznej „Pio
trowskiej- akademji, leżącej tuż pod Moskwą; 
aresztowania odbyły się w nocy na 18. i 21. bm.. 
ilu aresztowano, niewiadomo.

V> edług oficjalnych doniesień przyiuźń pomię
dzy Niemcami a R )DJą ma być dziś ściślejszą jak 
kiedy. Dowodem tego służył telegram o nieda
wnym toaście posła niemieckiego na bankiecie w 
rocznicę urodzin cesarza Wilhelma, drugim dowo
dem jest pismo odręczne tegoż cesarza do Niem
ców mieszkających w m. Moskwie, z podziękowa
niem za ich album „widoków m. Moskwy", prze
słane na wiązanie w dniu 22. marca. „Album to, 
kończy cesarz w plamie swem do Niemców mo
skiewskich, jest dla nas przyjbmnem przypomnie
niem miejsc i gmachów osobiście przez nas kilka
krotnie zwiedzanych i polubionych w tej staroży
tnej stolicy tak drogiego mi i tak bl-skiumi wę
złami pokrewieństwa związanego z nami rosyj
skiego domu mperatorskiego".

K R O N I K A .
L w m  d.iia <27go marca.

Z T o n m y i t w a  lek a r sk ie g o . Na estatniem 
lebranlu oddalała lwowskiego: 1) Postanowiło zgro
madzenie wysłać telegram gratulacyjny na uroczy
stość 50-letniej roosniey w nawodnie literackim J. I. 
Kraszewskiego, mającą słę odbyć dnia 18. bm. w 
Drodnia. 2) Dr Sie/ar?wici przedstawił chorego ie  
złamaniem kości ramieniowej, wylecnonego aa pomo
cą nowego opatrunku a gipsn i praedsiwa, opisaw- 
» y  tanie opatrunek. Prósz tego prnodstawii dwóch 
ehoryek ae zwężeniem krtani, oglądanych dawniej 
ąa posłodzenia Towaru., a loeaonyeh z pomyślnym 
•kątkiem świeczkami eynowoml. Dodatkowo pokazał 
inno świeczki do rozszerzani* krtani , tj. kauczuko
we, według Schrbttera. 3) Odbyła sit dyskusja nad

Polska bytu politycznego nie ma. Naród, który po 
upadku swoim wydal znakomitych wodzów, mężów 
stanu, filozolów, historyków, publicystów i mówców, 
trzech wielkich poetow, potężnych artystów i ta
kiego jak Wy pisarza, który dwa su oje najdroższe 
skarby, język i wiarę, starannie zachow ał, który 
ezuje, myśli i pracuje, który w dwóch dzielnicach, 
gdzie mu życie polityczne dozwolone, z godnością, 
rozumnie i wytrwale w ubranym kierunku, postę
puje, uaród taki żyje i prędzej czy później, jeżeli 
wytrwa na tej drodze mądrości i pracy, bytu nie
podległego dostąpić może.

Raczcie od nas, .którzyśmy ,eząstką n aro d a , 
przyjąć ten medal jako dowód uwielbienia i 
części."

Podczas uczty , która się odbyła wieczorem 
tegoż dnia w hotelu Bellerue — pierwszy toast 
wniósł na cześć solenizanta i ju b ila ta , p. Faiken- 
hagen-Zaleski, przemawiając jak następuje :

„Szanowne Panie i Panow ie!
Proszę o pozwolenie wniesienia toastu na cześć 

dostojnego Solenizanta i Ju b ila ta , którego mamy 
zaszczyt i szczęście zwać dzisiaj gościem na izj m.

Uboiudzii w tej chwili dwie uroczystości. 
Pierwuaą z nich jest dzień imienin szan. gościa. 
Więc starym  obyczajem składamy Mu nasze po- 
winsaowaaia i nasze życzenia.

Winszujemy, ze w długich lat kolei, ciężką 
praeą i wielką zasłngą zjednał sobie wysoaą cześc 
w narodzie, że zaskarbił jego serce i wdzięczność, 
ze zdobył sławę, która go stawia nietyiko w pierw
szym rzędzie najznakomitszych naszych pisarzy, 
nie która go policzy do najcelniejszych ludzi XIX. 
Btuiecia.

To są nasze powinszowania* — A nasze ży
czenia są te, aby tej czci powszechnej, tej miłości 
rodaków i tej rozgłośnej siawy używał jak naj
dłuższe lata w zdrowiu i spokoju i aby Bug do
zwolił mu dożyć polepszenia losu tego kraju, który 
tak wielce miłował, dla którego cyie poświęcał i 
za który tyle bolał i cierpiał.

Takie są powinszowania i takie życzenia, któ
re w imieniu ta obecnych z puchylonem czołem 
składam Gi, czcigodny solenizancie.

Drugą uroczystością jeat pięćdziesiąta ro
cznica zawodu literackiego naszego izanownego 
IfoM*,

DZIENNIK POLSKI

odczytem dr. Jasińskiego z poprzedniego posledzt 
u la : „Jakie leczenie suchot daje najpomyślniejsze
rezu ltaty /

Następne posiedzenie odbędzie Je w sobotę 29. 
bu. o godz. 6 wieciorem w ratuszu, na którym od
czytaną zostanie rozprawa: „O czynności nieśni bro
dawkowych serca i w ja ll  sposób zwierają sie za
stawki iylnei"

Egzamin półroczny uczniów szkoły towa
rzystwa ogrodalezo-sądowniczo pszezelniezego odfcę 
dale ale dnia 30. marca t. j  w niedziele po połu
dniu o godzinie 3ej w zabudowaniu własnem w ogro
dzie przy nlioy Piekarskiej.

Podziązozranic Pan Gabriel Stanber, kopiec 
tutejszy, ofiarował na rzecz kuchni Indowej korzec 
gruchn i 50 kilcg. ktup perłowych. Za ten dar skła 
da zarząd kuchni szanownemu dawcy uprzejme po
dziękowanie.

W  K a sy n ie  m tn sz c sa ń sk ie m  odbedzie sle 
w niedziele 30. bm. wieczorek muzykalny pud dyrek 
cją p. L. Marka, ze współudziałem pań Praun i Gr. 
panien A. Konopackiej, M. Witosiawskiej i A. Merl, 
jako też pp. Gl., M„ Gr., P. M /tęp dla członków 
i dwóch osób z rodziny wolny, dalsze o-oby z rodzi 
ny płacą po 50 cn t., zaś osobj wprowadzone przez 
członków płuCą Zn krzesło 1 gid., wstęp do -uli 50 
ct. Początek o go 1*. 3. Lista otwarta

P rz e c iw  l ic h w ie . Generalna komenda w Pi i- 
dze wezwała oficerów, trafionych przez lichwiarzy, 
aby o każdym wypadku wyzyskiwania donieśli wła
dzy, która w razie potrzeby spowoduje policyjne lub 
sądowe ściganie oszustów. — Lwowianka .'uegerowa, 
wydalona z Wiednia aa lichwę, nie nanywa sie Fran
ciszka, lecz Fanny czyli Efraima, jest przeto ży
dówką. Extrablatt podaje blograrje tego wampira 
rodzaju żeńskiego. Jaegerowa od lat wiele nie żyje 
■ swym mężem, który także jest osławionym lichwia
rzem. — Bombę w każdym numerze umieszena cały 
szereg rysopisów. Imię i nazwisko, kolor włosów 
i maniery, mieszkanie i codzienna stacja, gdzie ci 
oszuści c«i tują na iwe ofiary —  wszystko to po 
dane i zomarkewane losadaio. — Inne pismo sapo 
wiada żp na zawołanie wymieni 4.000 lichwiarzy 
wiedeńshicL.

Od p. W t  B fcbow zkiego otrzymujemy na
stępujące pismo:

Sranowny redaktorze!
Powody osobiste zniewalają mnie do stanow

czego oświadczenia, że ż a d n y c h  koreipondeneyj
0 iprawach bieżących krakowskich do ż a d n y c h  
pism galicyjskich, wielkopolskich, warszawskich ani 
•agranieznych od wieln jnż mieiieoy nie pisywałem
1 nie plaije. Kaes przyjąć itd.

Kraków 26. maroa 1879 r, W l. Sabowski.
( J t t . )  D ru g i k o n c e r t  T o w . m u zy cz n eg o  

w dniu wczorajszym ś< Usnął liczną i ublieznośd. 
Program koncertn składał sie wyłącnnie z utworów 
ensemblowyoh. Dawano Noctam e op. 15 i Mazurek 
Szopena, op. 50 n. 3 przerobione na hntramenta 
smyczkowe przez p. Mik niego. O tego rodzaju prze- 
rabianiaeh Szopena, B złenm k Polski jaż wypowie
dział swe zdanie: ale czujemy sie w obowiązku 
skonstatować, że one wszakże wczoi aj bardzo się 
publiczności podobały, gdyż zyskały mnóstwo okla
sków. Z dal izych numerów programu najlepiej wy
konano i najlepiej podobała zię : Trzecia se rsu  ża 
ii. Fnehsa. Muzyka ntworn tego miła, prsystępna, 
SsobUwią w „Mennetto" i w „Finale alla Zinga «se* 
zajmie i najszerszą publiczność. Nie można tego po
wiedzieć o J , P. B a c h a  uwer-arse (d dar) wczo- 
ri j odegranej, w której solo skrzypcowe nie bardzo 
wzorowo wypadło. —  „ Pieśń religijna* J , B r a h m s a  
na mieszany chór z tow irzyi zeniem organów naj
mniej się podobała, winy jednak tego nie w wyko
nania lecz w utworze samym szokać należy, — i 
■daniem noazem ukoda było pracj do tak sumien
nego opracowania. Chór dams&i odśpiewał ponownie 
znany i  pierwszego wieczorku utwór Lassem „Obrazy 
bibliine* z towarzyszeniem organów i ikrzypeów, i 
■nowa bardzo licznie byt oklasziwany, a panna B. 
czystem i pięknem odśpiewaniem sola sopranowego 
i tym razem zachwycała pnLlieznosc, która ją da
rzyła rięsiatemi oklaskami i kilWakrotnem przywo
łaniem zaszczyciła.

Zapowiedziany na piątek ti zeei wieczorek To
warzystwa został odłożony na dzień 4. kwietnia.

Sport. Ministerjum rolnictwa reskryptem z dnia 
1. maroa uwiadomiło Wydział gal. Tow. ehown koni 
i wyścigów, że wobec znacznych rednkcyj poczynić - 
nyoh przez odnośną komisje Rady państwa w bu
dżecie ministerjnm rolnictwa, nagrody rządowe i w 
tym roku znacznie będą musiały oyć umniejszone.

Pięćdziesiąt lat, to okres czasu bardzo długi 
na ciężką i sumienną pracę. — Ocenia też ja  na
ród nasz godnie i odpowiednio, bo oto, jak daleko 
sięga mowa polska, wszystkich stron kraju i za 
krajem, wszystkie klasy i wszystkie stany, ludzie 
wszelkich zdań i przekonań szlą Jubilatowi wy
nurzenie swej czci najgłębszej i swojej wdzięczno
ści. 1 my też rzuceni na obcą ziemię spieszymy 
wraz z narodem złożyć Mu hołd naszej czci naj
głębszej, szczęśliwsi w Dem nad innych, że uczu
cia nasze wyrazić możemy żywem słowem i ser- 
decznem uściśnieniem Jego szanownej dłoni...

Ta zgodność uczuć, ta jednomyślność w prze
konaniu potrzeby i obowiązku oddania Jubilatowi 
czci mu przynależnej, jest najlepszym dowodem, 
jak naród nasz dobrze zrozumiał i trafnie ocenił 
Jego niespożyte zasługi. Gdy się przypomni na 
czasy i przeszkody, w jr.kieh działalność swoją 
rozpoczął, trudno nie podziwiać Jego pracy wy
trwałej i niezmordowanej, Jegd zapału, poświęce
nia dla sprawy raz podjętej, dla rozbudzenia życia 
duchowego w narodzie, któremi wszystkie trudno
ści przemógł i pokonał. Go robił, czego dokonał 
w tym długim okresie lat pracy najgorliwszej, 
trudno opowiedzieć, zna je dokładnie eałe społe
czeństwo nasze, powiem więc tylko, w czem leży 
najwyższa zasługa Kraszewskiego Oto, że stworzył 
lituraturę, dotąd prawie u nas nie znaną, wdzię
czną i łatw ą w formie powieści, osnutej na tle 
dziejów i obyczajów ojczystych, ubrany w urocze 
powaby Jego niezrównanego stylu, i że za pomocą 
tej literatury spopularyzował, że tak powiem, książ
kę polską w Rolsee!

Ta książka polska, niegdyś ścigana i dręczo
na przez obce rządy, przez swoich odepennięta i 
w j gnana, jak istny Kopciuszek rodzicielskiego do- 
m ., aoy zrobić miejsce dla francuskich romansów, 
powraca tryumiainie pod urokiem imienia Kraszew
skiego do rodzinnego ogniska, staje się jego po
ciechą, rozrywką, nauką, potrzebą nawet dla do
mowego kółka, i ostatecznie w domu ojczystym 
zdobywa przynależne sobie mięjsce.

To zamiłowanie książki polskiej pociąga za 
sobą natm alne następstwo. Oto rodzi się ruch lite
racki, nieznany dotąd w kraju, występują nowi, 
peim talentu pisarze, mnożą się czasopisma, dzien
niki, księgarnie, i życie auońowe, niegdyś Uumio-

Jeśli Bada państwa bez zmian aehwali bndżet 
podług wniosku komisji, w takim razie ministerjnm 
rolnictwa obiecuje dla tom lwowskiego nagrodę 300 
■łr. na bieg sprzedaży ogierów, oraz na nagrodę ce
sarską, w sumie 3000 ztr., która może być podzie
lona na dwie lab więcej mniejszych nagród.

Do uwiadomienia powyższego dołącza ministe
rjnm rolnictwa postanowienie, że do wspótnbleganla 
się o nagrodę lnb nagrody rządowe z powyższej 
samy powstałe, przypuszczone być mąją j e d y n i e  
k o n i e  g a l i e y j a k i e .

Program wyścigów zostanie ogłoszony i roze
słany, skoro tylko stanowcza deeyzja ministerjnm za
padnie w tej sprawie.

T e a tr .  Dziś we czwartek po raz pierwszy 
„ZarciCryny Kreczyńskiego/ komcJja w 3 aktach z 
rosyjskiego Sucha,wo Kobylina.

* Przypominamy o jatrzejszem przedstawienia 
benefisowem na dochód zasłużonego i ulubionego ar 
tysty naszej sceny p. M& r c e l e g o  Z b o i ń s k i e g o ,  
Lembardziej, że maiąca być przedstawioną po raz 
pierwszy opera komiczna Stranssa p. n. „Nietoperz* 
(Fledermans) jest dziełem wyższej wartości, które 
a& scenach stolic europejskich z nadswyczajnem po
wodzeniem było przyjęte.

* R*ms1 Ernest, słynny tragik wioski, wystąpi 
pc raz pierwszy we wtorek dnia 1. kwiemla w 
roli „Otella *

* Dowiadujemy się, że dyrekcja teatru z»miei 
rsa w wielkim tygodniu siłami opery wykonać zna 
Luuiby najnowszy ntwór Rubinsteina: oratorinm 
„Wieża B ib e l/

41 u  m ające p o g ło s k i  obiegają dsiś ■ Kra
kuwa. Opowiadają sobie tutaj, że we wtorek strze
lono parę r<tzv do Koziańskiego — który miał zdra 
dzić socjalistów — dzierżawcy drnkarni Pobndkłe 
wicza — strzelano na ulicy Sławkowskiej ale chy 
biono. Koilański miał nciec na policje, króra, go 
odprowadziła do domn.

P rz em y śl W sobotę dnia 29. marca odbędzie 
się w nowej sali ratuszowej w Przemyśla III . wie
czorek mnayczny towarzystwa „Harmonii* sezonu 
zimowego 1879.

Program: 1. H. Vl6uxtemps. Romans z opery
„Halna* St. MoŁlnszki przerobiona na s"riyce z to
warzyszeniem orkiestry. 2. J .  Leybacb Funta ile 
brillante, Norma de Belllni, fortepian. 3. Ang. Klei, 
Elegie na skrzypce z towarzyszeniem fortenianu. 
4. Fr. Schubert. Allegro i And tnte, Quintett na 
fortepian, skrzypce, wiolę, wiolonczelę i kontrabai a 
op. 114. 5. Szymon K on. reki Wiersz krótko przed 
śmiercią napisany 6. a) G. Licki Hngcnoci Mayer- 
beera, b) G. F. Hludel. Largo, na fortepian i har
monium. 7. J .  Pisi l. Oryginalna Cavatina na trąbkę 
z orkiestrą.

S ta n is ła w ó w . TuteRze Tow&rz. muzyczne im. 
Monb czki aało dnia 22. bm trz. ci wieczorek dla 
członków swaioh. Mimo bardzo krótkiego, bo zale
dwie kilkumiesięcznego » tn tz u h , Towarzystwo to, 
iak mieliśmy tego dowody na ostatnim wieuzorkn, 
doszło jnż do bardzo pomyślnych rezultatów, rozwija 
się widocznie i rokuje piękne na przyszłość aadiJeje. 
Obfity i rozmaity program tego wieczorku wykona
ny zuttał w catości kd zupełnemu zadowoleniu pu- 
bficnośji wdhneej, saimo .odbywającego się równocze
śnie przedstawienia w teatrze , bardzo U* tnie. Trio 
b-dur Be?chovena wykonali gładko i z nalezyiem 
zrozumieniem panowie JM ., W. i K. Chór męski skła
dający się juk zanważyiMmy z 22 członków, a więc 
jak na Stanisławów wcale liczny, wykonał z wszel
ką precyzją utwory : „Do pieśni* B. Dębińskiego ; 
„Pożegnanie* (Abschiedctafel) Mendelsohm.; „Serena
dę* (Abnnds.&ndchen) Menielsohna i Krakowiaku B. 
Dębińskiego; charakter każdego z tycn utworów in
ny, pojęty został dobrze i Wh&dwłe 4 M w y, widać, 
że chór ma Uuownika, który me tylko z zamiłowa 
niem i sumiennie, Ae i  w głęboką znajomością mn- 
syki spełnia iwe zadanie, Kiedy w tak fcrtoifim u a -  
sie do takiej dokładności w wykonaniu doprowadzić 
zdołał. Gra na iortepianie znanego chlubnie w na 
izem mieście pianisty pana M. była tego wieczoru 

szczególnie piękną, > jeżeli doskonałe wykonanie 
„Przebudzenia lwa* A. Kątskiego i „Słowil a" R. 
Yillmersa, znanego z trudności technicznych, świad
czyło o wybornej technioe i wprawie pana M ., to 
„Walec koneertowy* Wieniawskiego wypadł prawdzi
wie koncertowo, z elegancją 1 zapełnem prsejęoiem 
się dachem tego ntworn naszego mistrza. 0 grze na 
cytrze pana H . , ncznia znanego mistrza na cytrze 
Umlanfa , v spomnimy chyba tylko ty le , że rzadko 
piękna jego gra na tym rzadko dającym się słyszeć

ne i gnębione, pomimo klęsk najstraszliwszych, 
przez które kraj przechodził, coraz bardziej się 
wzmaga i już dziś silnem i zdrowem£bije tętnem.

To wszystko sprawił Kraszewski — to Jego 
dzieło, to Jego zasługa, to Jego tryumf!... Cześć 
Kraszewskiemu!“

Odpowiedź Kraszewskiego na na ten toast 
jużeśmy w Dzi\ nniku  zamieścili. Po niej hr. Enge- 
strom wręczył solenizantowi a d r e s  p o s ł ó w  
p o l s k i c h  z następującą przemową :

„W chwili świątecznej, w której otaczamy tu 
Ciebie, Panie, nietylko zebrana drużyna polskj 
w Dreźnio, ale kraj cafy duchem i sercem przyto
mny. Wyrazem ducha i serca ojczyzny naszej pod 
panowaniem dzisiaj niemieckiem jest koło nasze 
sejmowe. L polecenia więc tej najwyższej powagi 
narodowej przy pada mi zaszczyt wręczenia Gi hoł
du jubileuszowego posłów naszych — z czego się 
wywiązując, serdecznie w ich imieniu i w ich za
stępstwie wznoszę na nowo toast czci Twojej, któ
ry tym razem składa Gi cześć ojczystą całej dziel
nicy polskiej, która zasługi Twoje wdzięcznem ser
cem poszanowała ustami posłów ndszych, cześć 
Kraszewskiemu wypowiadając: Niech żyje!"

Nader zajmującem jest przemówienie Kra
szewskiego pizy toaście do księdza Bonifacego Ja 
strzębskiego, mieszkającego oddawna w Dreźnie, 
a obecnego przy uczcie. Wiadomo, iż są ludzie złej 
woli, lub z pojęciami Ograniczonemi, którzy fał
szywie tłumaczą wszelkie badania naukowe, tyczą
ce się religji, nie rozumieją filozoficznych docie
kań, nie znoszą krytycznych sądów o nadużyciach 
duchownej władzy, a każde słowo wyrzeczone w 
tym względzie, uważają jako targnięcie się na po
wagę kościoła, na dogmaia katolicyzmu. Znane 
są potwarze i pociski, jakich z tego powodu ce
lem był Kraszewski. Znaleźli się pisarze, co .okrzy
czeli go jako heretyka, jako odseceepieńca, dlatego 
że bystrym wzrokiem zajrzał w głąb błędów, fa
natyzmu , larazeuszowej obłudy i takowe spro
stować, albo wyjaśnić Usiłował. Otóż on, korzy
stając z obecności polskiego kapłana, starał się 
raz na zawsze odeprzeć fałszywe zarzuty i w tym 
celu, protestując przeciwko wymierzonym nań ty -1 
lekroć potwarzom, zabrał głos, a obawiając się, 
aby słów jego nie przekręcono, kazał takowe dru
kiem ogłosić. Podajemy je tu dosłownie;

instrumencie wywołała zasłużoną burzę oklaików, a 
wywoływaniu go nie było końca.

Wspominając o tym wiecnorkn Towar a. Monin- 
szk l, dodać mnsimy, że za szczególną za sługę po
czytujemy temuż To wat z. dążir >ść około podniesienia 
mnzykl narodowej, którą nie ogranicząjąc się wcale 
tylko da niej, szczególnie popierać 1 uprawiać mamy 
obowiązek jako Polacy, a i to pocuwalamy, że do 
pleśni obcych kompozytorów dodaje tekst polski, itzeer 
to zdaje się małej wagi, a jeat „l. słysząc tt. dawniej 
pa największej części na wieczorkach mnsyisnyeii 
kwitnącą niemiecjs) znę, posnnięrą do tego stopnia, 
że nawet oryginalnych utworów mistrzów naszych 
nie oddawano w języku polskim , nie mogliśmy się 
pozbyć niemiłego i wielce przygnębiającego uozncia, 
1 mimowoli musieliśmy się pytać samych slabie opu
szczając salę , czy byliśmy nad Dnnajem , czy nad 
Spreą?

To też pnbliozność stanisławowska, z małemi 
tylko wyjątkami, nznając dobre cl.^c! i poczciwe ten
dencje Towar z Muuin»zkl, darzy je szczerą sympa
tią > a my życzymy tylko wytrwałości, a praca pe 
wnio przyniesie jeszcze piękniejsze niż dotychczas 
owoce!

B tan ia łau ró w . Towarzystwo diamatyemr pod 
dyrekcją pp. L. Stępuwskiego i M. Trzeblckiegw dało 
dnia 19. bm. przedstawienie na rzecz bursy imlenL 
J . I. Kuszewskiego, które powiększyło fundusz bur
sy o gnid. 87 55. za co najszczersze podziękowanie 
składa niniejszem pp. L. Stępowskiemn i M Trzebi- 
ckiemn, oraz całemn Towarzystwa Zarząd bnrcy 
im. J . I. Kraszewskiego.

W ied eń  26. marc a. W okolicy Wiednia aa 
marzła onegdaj 45-letnia kobieta. Nie zdołano jej 
przywołać do życia.— Prof Skoda zachorował snów 
nieoezpiecznie. Podobnie i zdrowie SznzelKi nie ro 
knje wiele nadziei.

Dr B iee iad e ck i. Pan Danii >w. korespondent 
Nowawo Wremieni pisze pomięday inuemi z Weuan 
ki: „Dnia 3 bm. uszczęśliwili przybyciem swem Wet- 
lankę panowie leKarse; Klineberger, Kemmann, Bom 
merbrod i profesor dr Bieskdeckl Aż do 6. bm nic 
nie robili; rozpytywali się tylko n miujsaowych ładzi
0 dżumie. Dnia 6 bm. umarł chłopczyk kilknnazto- 
miesięczny na zapalenie płuc skomplikowane dysen- 
te r ią ; ale że nmarł nagle. lecnący go więc lekarr 
lialinin dał znać dr. Biesinleckkma Dr Bietiadeeki, 
jak się i należało spodziewać po tak szanownym n- 
czorym, zadccyaowawszy , że sekcja jest konieczną.
1 zaprosiwszy La nią wszystkich znajdujących się w 
Wetwnee lekarsy rosyjskich i cndsosiemskich, zaraz 
tam do niej nieu traszony przystąpił i począł ciąć. 
Po skończonej a kcji, która się odbywał* w jednym 
■ zarażonych domów, wszyscy ofcsonl z uszanowa
niem oddali sprawiedliwość zdolnościom chirurgicz
nym profesora BieaJudeckiego/ — Nie dziwilibyśmy 
się wcale. gdyby hr. Loris Melikow w imienin rza 
da wojego zaproponował dr. Bieniadeukiemu posadę 
w Rosji. „Przecież my bratja Słowianie../

Dla b n g e d y n n .  Grono kawalerów w Peazeie 
zawiązało stowarzyszenie, obowiązujące każdego s 
członków do poślubienia panny, urodzonej w Hzege 
dynie.

O fia rn o ść  w  o b e c  n ę d z y  Według ogłosze
nia dziennika urzędowego węgieral lego wpłynęło do
tychczas n u Sz.gedyn 505 000 zlr. a monetą zagra
niczną około 50.000 złr. Sam Pester Lloyd  zebrał 
dotychczas 127.0u0 s i r . ; Nowa Presse blisko 
30.000 złr.

Z a s i l  Zony k o n . W Berlinie urządził onegdaj 
pewien właściciel fiakra wspaniały festyn na cześć 
25-letniej wiernej słnżbyjswego konia. Szczęśliwy ju
bilat otizymat w tym uroczystym dnia podwójną por
cję owsa i ■ chluba z " !ą ad libitum,

K e. S e rg iu s z  G o lic y n , syn Michała, jak do
nosi Nowo jo W rem ia , nmurł w rych dniaeł literal
nie z głodn w Odessie, niegdyś cenzor tamtejszy, 
którego mn„iauo pochować z fandnsnu ubogich, nic 
bowiem nie posiadał, istotnie poczytano bral: poży
wienia dostatecznego za powód śmierci. Żona jego 
przybyła z Moskwy jnż pa pogrzebie , a matka iesl 
zamożną, posiada nawet próm domów, wta, «i kla
sztor żeński, przez siebie założony.

Z a b ó jc a  szpiega w boteln Mamontoma w m. 
Moskwie, zdaje się, że nie njdzie sądu. Nat] afiono 
na niektóre śLdy. Bliższe i zczegóty wypadku tego, 
podawane przez moskiewskie dzienniki są następu
jące : zabójca, miody, blondyn, z niewielŁiemi wąsi
kami, najął dwa numera w hotelu Mamontowa- 60 
i 61 numer, drzwiami połączone, a od innyeL mu 
rem przegrodzone. Było to w niedzielę 9. maroa 
Powiedział, że za dni kilka sprowadzi się z rodziną, a 
w dnia najęcia przybył tylko sam z poduszkę i w o; -

„Niech mi wolno jeszcze będzie, wnosząc 
zdrowie przytomnego tu duchownego, kup ami pol
skiego, księdza Bonifacego Jastrzębskiego, w kilku 
słowach oznaczyć jasno, fałszywie może tłuma
czone położenie moje wugl^em  kościoła naszego, 
którego dzieckiem nigdy być nie przestałem i w 
wierze ojców moich, w której się urodziłem, do
trwam «do końca. Być możo, iż z pism moich pod 
rozmaiteim w płjwy, w różnych czasach wyda
nych, znajdzie się niejedno co mogło usprawiedli
wiać posądzenie mnie o odstępstwo i odszczepień- 
stwo.

„Pragnę więc w tym dniu uroczystym znieść 
wszelką wątpliwość i stwierdzić moją wierność 
kościołowi katolickiemu i głowie jego Ojcu św., 
Leonowi XIII. — prosząc Was, szanowny ojcze, 
abyście byli uczuć moich tłumaczem i obrońcą."

Ksiądz Jastrzębski odpowiedział podziękowa
niem, życzeniami i długiem przemówieniem, (ktf-e 
także osobno drukować kazał), w końcu wniósł 
toast na cześć Ojca św. Leona X III i Jego Emi
nencji kardynała prymasa Ledóchowskiego, caiej 
hierarchji duchownej i zgromadzeń zakonnych.

Przemawiał jeszcze major Szemioth, wznosząc 
toast na cześć polskich kobiet — a na zakończe
nie biesiady wypowiedział jeszcze hr. Engestiom 
wiersz, poświęcony uroczystości Kraszewskiego. Po 
uczcie przedstawiały się solizantowi, i składały 
mu życzenia i wyrazy czci: młodzież szkolna, 
młęfizież akademicka, uczniowie szkół) politechni
cznej i dnputacja przemysłowców polskich w Dre
źnie. W reszcie wręczono solenizantowi nadesłaną 
przez polskie uczennice pensjonatu pam Grossmann 
Schroth ozdobną poduszkę, ubrany wieńc»ml, wraz 
ze zbiorowem powinszowaniem.

Nazajutrz odbyło się na intencję Kraszew
skiego nabożeństwo w óosefinenstift, a wieczorem 
podejmował solenizant wczorajszych biesiadników 
w tymże samym hotelu Bellerue. I tu nie obeszło 
się bez serdecznych toast w, z których szczegól
niej podnieść należy mowy dwóch akademików, 
przyjęte przez wszystkich, z wielkium uznaniem.

Tak się skończył prolog jubileuszu, w którym 
spodziewać się, zjednoczy się cała Polska, i nie 
tylko ona, ku wypowiedzeniu powszechnej wdzię
czności i hołdu wielkimi! pisarzowi, a nn mordo
wanemu pracownikowi na ojczystej niwie.

' ' i
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DZIENNIK POLSKI

ifflo
f«t,

kłam podróżnym Za śoianą, w numerze 62, mle- 
U tała  akuszerka pani Minia, a której leżała cbora 

M ° Jhkae, młoda Kobieta. Na drufi i dzień, w pcniedziaiek 
■ iicinaj.niy blondyn przyprowadził z sobą wieczorem 
jakitffof drogiego, bruneta, lat około dwudziesta 

ląeiu. Tyle tylko widziała słnzba hotelowa; więcej 
sic; dopiero na ósmy dzień, poozuwssy coraz sil- 
lejszy zapach tropi na korytarza, poorała czegoa 

y« “V aomyślac i data znać do policji. Oprócz tego 
pi Ubyła jeszcze jedna okoliczność, na którą zwiócono 
~wt iw gę: przez cale ośm dni nikt się nie dowiadywał 

* hoteln o nieznajomego blondyna, z wyjątkiem ja
kiejś pani, bardzo słusznej, w bardzo dtnglm pal 
toclr, zakwenonej żółtą gęstą woalką tak, że aku 
teraz, do której numeru pani ta wprost przyszła, 

lie w g ła  rozposnać jej rysów. Zapytała tylko akn- 
berki gdzie nnmer 60. Akuszerka wskazała. .A le 
»« zamknięty, ** powiedziała zakweliona niewiasta, 

itr popróbowała za klamkę i zniLla Po otworzenia nu- 
uera KOgo znaleziono w nim i przyległym 61ssym: 
-ta t uerzn niUa kawałków cukru, trzy sucharki, 
napoczętą paczkę herbaty, szklankę próżną, napoczętą 
butelkę koniaku dobrego, a w pindżakn, wiszącym 
ka kotku, w jednej kieszeni1 arkusik papieru listo
wego, zloiouy we czworo, od którego oderwane jedną 
ćwiartkę, w drug.ej zaś kieszeni bilet paszportowy, 
wydany przez policję m Turowca w gnbernji Pskow
skiej na imię syna zmarłego sekretarza gnbernskiego 
Iwana Miehajłowicza Czerkasskiego, nrodzouego W 
rokn 1854, W przyległym numerze 61, leżał trup 
twarzą do ziemi, głowa jego nakryta była poduszką, 
z pod poduszki strono leń krwi zapie lej, na pleoacb 
Irupa pizyszpilono szpilką ową oderwaną ćwiartkę z 
■rnńsika listowego papieru, znalezionego w pindżakn, 
% na ćwiartce charakterem widocznie zmienionym, 
wypizantm było: „Zdrajua, szpieg, osądzony i W
myśl wyroku pozbawiony życia p r  es nas. socjali
stów -rewolucjonistów ro ,y j'k ieh . Śmiej ć Jndasz m 
zdiajcom,“ Oględziny stwierdziły: trzy okropue
ruhnięeia "uginałem w lewą pierś i jedno w twarz, 
% nadto zgrnenotaną nieco czaszkę przez uderzenie 
•juGetem który znaleziono też zaraz, bo leżał na 
krześle. Znaleziony bilet paszportowy, należał za 
per nó do blondyna, bo trop, brunet według tego Oo 
donośną £>'ott>; rruenyja Iz wnet ja  na podstawie spraw
dzeń sądowych, był tropem ślusarza 1 tokarza lat 30, 
służącego w warstatach dworoa moskiewsku-smuleń- 
•kiej drogi żelaznej. .Mieszkał on za żyeia z kilku 
rolegami, dodaje dziennik wspomniany; aresztowano 
jednego z nich, także ślusarza, ale nie tego, który 
lię morderstwa dopnścit.* Mosaowskija Wiedomosti 
Ldają: ana poszewce od poduszki, na "ęonniku i 

kozinli, zostawionych przez mordercę w numerze, 
były nnald. lecz .nladiej* tj. łotr, przed opnszcze- 
uiem numeru, nie zapomniał ich wyprać, ażeby nie 
di wiedzianu się o literach imienia i nazwiska jego. 
Morderstwo spełnionem zostało jak najciszej, bez naj
mniejszego hałasu tak, że nawet owa ehora, leżąca 
>bok na ścianą n akuszerki, mc nie słyszała : iłj
.żęliśmy jakoby morderca był studentem uniwersy
tetu i prnebj wał w Moskwie na paszportem angiei 
(kim; mieszkał gdzieś w dzielnioy tak zwanej mie- 
snenańskiej, lecz zdołał uciec; policja zaorał i tylko 
WzzyStko cu miał w mieszkaniu. Owa dama, która 
(Hrzyohrdzita dowiadywać się o numer 60ty, została 
aresztowaną. Powiadają, że z powodu morderstwa 
tsgo. aresztowano w mieście już około 100 osób.

( _ O g ł o s z o n l a  u r z ę d o w e  „G a* Lw.u z d 26. bm.
L i o y t u  c j «. Realność pod 1. 83"/< (część) we Lwowie. 
Cnna wyw. 3232 z ir — Re .ność pi d 1. 6U  w Kętach. 
C etokw yv. 865 str — Realność pod 1 169 w ĘPenaty 

[powiat Sokal). Cepr w. 510 zlr. — Realność p ,d 1. 
19, w Pletyezy (powiat Tarnopol) Cena wyw. 783 zir — 
Realność- pod i. 538 w Dźwiniaczu (pow ' t Turka). Cena 
w  w 40.. złr. — Realność pod 1. 1 w Kaimowie (puwiat 
latu] ti). Cena wyw. 920 złr. — Realność pod 1. 281 w 

W ołrzem (powiat T nrka). Cena w. 300 złr. — Realność 
pod L 69  w H ołoskn (powiat Lwów). Cena w. 600 z*r. — 
łtealńdść pod 1 231 w Dzikowie (powiat Lubaczów). Ca. 
Ca wyW 800 z łr — Realność pod 1. 2ti w Witkowie 
(pcw.at Radr.eobów). Cena wyw. 100 złr — Realność p jd  
I"  102 w J luowie. Cena w. 13.171 złr. — r„ealnośc pod 
1 26 w Przem yśln. Ceża w 69ł*i złr. — 1'ohra Mmliczki 
- K oi/laozki (po wiat Tarnopol). Csna w. _!91.241 słr. — 
Realność pod 1. 47 w Kiepurowie p o w ia t Lwów). Cena 
W. 30u rłr." — Realność pod 1. 3'J w Porzyozu (powiat 
Jaworów). Cena w. 2599 złr

K o n k n r i .  Posada zastępcy nadprokuratora w Kra 
kowie.  .______________________________

Rolnictwo przemysł i handel.
D s d a l e k  n a m i j o d o  op ła t za jazdę i frachty  na 

Snstrjaokich kolejach żelaznych. Także i od 1. kw ietnia 
ł  do dalszego ra rry lzen ia  nie będ sie przez koleje po

bierany dodatek na ażio od oznaczonych w srebrze 
0 |4at.

f |  ip d * m  24. martia. Na dzisiejazy ta rg  dowie 
Siono żywej niorogaoizny galicyjskiej 1598, średnio ciężkich 
w ęgierkach 1269, ciężkich bakonów 927, razem  3794 —

Galicyjskie płacono złr 27*— doj 36 '— , średaiu ciężkie 
wągiersk.e złr. 30' — do 38 ciężkie bakoay zlr. 38-— 
io 41'— i »  100 kiio żywei wagi,

W A m i r o w i o z ,  Cafe dtierbóok L eopolJstadt.
I l d a ó s L  22. marca. (Sprawozdanie tygodniowe). 

Powietrze mieliśmy przez cały praw ie czas mroźne przy 
pięknej tem peraturze; na W iśle potworzyły się znów k a 
wały lodu, przez co żegluga ohwilowo przerwana. Późne 
i eiągle suche mrozy korzystnie zapewne na stan  ozimin 
nie w płyrą.

W A nglji pow .etr.e  było piękne i łagodne; na tam 
tejszych targach panowało liche usposobienie. Tak an 
gielskiej jak  zagranicznej pszenicy dowieziono niewiele; 
rolnicy bowiem w A nglji starając się wyzyskać pomyślny 
stan pow ietrza, zajęoi pracę w polu, a zagranica dostar 
cza bardzo m ało zboża ; po otwaroin jednak obecnie że 
glugi morskiej, dowozy ostatnie zapewne się p większą.

Londyn notował w poniedziałek i w środę ospałe 
usposobienie na pszenicę; dowieź ono tzm  w zeszłym ty 
godniu zagranicznej pszemoy 26.672 t n  , w etosunkn do 
47.766 kw. poprzedniego tygodnia.

L iw erpol płacił s ta łe  ce ry  za pdzeaicę, tak  samo
Hull

L eith  okazywał gorsze usposobienie w skutek zna
cznych dowozów.

T arg i francuskie miały stałą  tendencję przy dobrym 
popycie na konsumcję.

Paryż był niezmienny
N a targach  belgijskich panowało zniżkow e, na h o 

lenderskich liche usposobienie
Połndniowe Niemcy i A nstro- W ęgry były Btzłe.
Berlin notował zniżkową tendencję.
Na naszym targu  mieliśmy nieliczne bardzo dowozy 

pszenicy z wyjątkiem pon iedzia łku ; artykuł ten  znajdo
wał też tylko w tym duiu  pokop po stałych i ptłnych 
cenach; w ogele panowało liche usposobienie, a to w skn- 
tek  niepomyślnych wiadomości .zagranicznych, jako i 
braku chęci kupna ze strony naszych eksporterów , sta
rających się tern więcej o zniżkę c e n , że takowe w sto 
sunku do aug.elsk.oh o 1—2 sz. p . kw. za wysokie. D o
bre tylko i białe gatunki cieszyły się dotychczasowym 
popytem  i osiągały zeszli tygodniow e pełne ceny, średnie 
zaś i poślednie trudno zbywano i to ledwo po ostatnich 
cenaoh — znaczne dowozy byłyby mezawodoie zniżkę 
spowodowały. Eksporterzy nasi oczekują z upragnieniem  
dowozuw wodą, tymczasowo jesooze wstrzymanych w 
skutek  wyżej wymienionych przeszkód.

Obrót rosyjskiej pszenicy bardzo był mdły, głównie 
z powodu ciągłych a niedostatooznyoh dowozew; artyknł 
ten osiągał bowiem przy dobrym  popycie stałe oeny.

Z j to me miało powił, u na eksport, lecz jodynie na 
kousam eję, i  w skatek  tego ceny nie m egły się utrzy
mać.

Płacono za 1000 kilogram ów  wagi holenderskiej:
Pszenicy wysokopstr* 128—132 kuog. 187—193 marek

a pstrej i jasnokol. 124 126 • 172—177 9
a jasnopatrej 123 -1 3 0 ■ 178—183 9
a jasuej musz. 126 B 160 9
a muszącej 1 23 -125 ■ 145—148 ■
B rossyjsk. muszącej — ■ — ■
m a ozerwou. wilg. 121—123 ■ 170 9
.  s s “ Ok. 110-111 9 147 m
a a mało iarn-stej 116—120 U 160—168 9
„ „ dobrej wys. pst. — 9 — 9
„ „ jasnokolorowej 115-116 ■ 170 9

Zyta starego polskiego 116 ■ 102 9
„ krajów, go 116—la3 ■ 103—113 9
a roLyjakiege 115 -117 ■ 99 —102 9

Jęczm ienia rosyjsk. 9 5 -1 0 7 ■ •5 —122 W

„ m ałego — ■ — 9

B wielkiego 110—113 ■ 123-128 n
Urooha na paiz« ■ 101—113 9

a średniego ■ 119—120 9

„ wisz (cego • — 9

Rzepaku średniego ■ — n
a polskiego piąknego » 249 n
a rosyjskiego ■ — 9

L ub ina  niebieskiego ■ 58 9

B rossyjskiesro ■ 106 9

Wik- krajowej n 100 n
Koniuzyny dobrej białej 100 k .= £  p. 4 fa t. 100 n

„ czerwonej „ n n n « 80 n
„ zielonej a n n n » 106 n

Spirytus 10.0UU lite r  proc 
Bauknoty moskiewskie m

— ' — m,
199*30 ca 100 rubli.

Aleksandr Makowski J  Comp.

Przegląd polityczny.
L w ó w  27. marca.

W poniedziałek wieczorem ukończyła komisja 
b u d ż e t o w a  Rady państwa obrady nad budże
tem przeto zapewne już z końcem bieżącego ty
godnia rozpocznie Izba poselska rozprawę budże
tową. S t u r n i  oświadczył w komisji imieniem 
dawnego klubu postępowego, że z koncern sesji 
parlamentarnej nie ma zamiaru rozpoczynania ak

cji politycznej. Obecnie chodzi już tylko o to, aby 
z ininisterstwemlistniejącem załatwić sprawy b ie 
żące. Z tego oświadczenia widać, że nie zanosi 
się n» silną walką opozycyjną przy budżecie, i że 
rozprawy pójdą spiesznie, skutkiem czego można 
też mieć nadzieją zwołanie w maju sejmów kra
jowych.

Pisma urzędowo zaprzeczyły bardzo eneigi- 
cznie pogłosce o blUkiem ustąpieniu z gabinetu 
minibtra wojny hr. b y ]  a n d  ta . Ale cc dziwniej
sza, że nawet przez samąż prasą urzędową poda
wane ostatniomi czasy doniesienia o różnych zmia
nach i mianowaniach w armii mają być również 
mylne. Tak przynajmniej utrzymuje Bohemia, a 
ta przecież wszystko dokładnie wiedziećby powin
na. Owoż Bohemia zapewnia dodając, że wie to z 
n a j p e w n i e j s z y c h  ź r ó d e ł ,  iż wszystkie do
niesienia o nastąpić mających zmianach w jene- 
ralnym sztabie i w kumendach jeneralnyck krajo
wych nie maj \ żadnej podstawy, lubo wieści te 
krążyły nawet w kołach wojskowych. Szczególniej 
zaś zaprzecza stanowczo Bohemia, aby jen. Fili- 
pov icz miał być przeniesiony z Pragi do Wiednia.

< >dpowicdź ministra (Jhlumect iego na osta- 
tniem posiedzeniu Rady państwa na interpelację 
J s l e u w i i t h a  w sprawie zawarcia polityczno-han- 
dlowego traktatu z Serbją nie zadowoliła Izby. 
Dziś miał być postawiony w tej mierze odpowie
dni wniosek w Izbie, który, jak się zdaje, bardzo 
żywą wywoła rozprawę.

W sejmie węgierskim toczy się już od dni 
kilku rozprawa o traktacie berlińskim. Przy zna- 
nem zamiłowaniu oratorskiem Wągrów rozprawa 
może się jeszcze przeciągnąć do kotwa tygodnia. 
Z tem wszyotkiem można być pewnym, że ani je
den ani drugi z dwocb wniosków opozycji, żąda
jący wprost odrzucenia traktatu, nie utrzyma się. 
.Nastręczyły one tylko sposobność do podniesienia 
znowuż gwałtownych skarg na rząd, i do burzj 
parlamentarnej, która się stouczy na niczem. Wa
żniejsze szczegóły tej rozprawy podajemy powyżej.

Zbierając razem ostatnie fakta procesu mo
skiewsko -.europejskiego, trzy rzeczy przedewszy- 
stkiem uderzają: Kompromitująca swą niemorai- 
nością podwojna gra polityki i dyplomacji caratu; 
stanowcze veto i podjęcie zaradczych na to środ
ków ze strony E uropy; nakoniec, ustępowanie 
M oskali, przynajmniej do pewnego stopnia pod 
ogólną presją od różnych swych zachcianek. Wi
docznie usłuchano w Petersburgu rad Szuwałowa, 
a zachowując sobie na przyszłość robić swoje, rząd 
carski na razie zapowiada poprawność w swych 
działaniach i stosuje się do woli Europy w różnych 
drobnostkach, robiąc zarazem m inę, jak gdyby we 
wszystkicm chciał tak czynić. Najświeższą tego 
ilustracją okazują dokumenta Księgi błękitnej, no
ta i poniedziałkowe oświadczenia lorda Salisbury, 
a wreszcie ostatnie depesze, tym razem już auten
tyczne moskiewskie z Odessy, donoszące o przy
byciu tamże Todtlebena powracającego z Turcji

0  dokumentach angielskich wykazujących ową 
grę moskiewską jużeśmy p isa li, podobnie jak i o 
nocie angeLLioj z jej energicznem ve to ; rozprawy 
zas poniedziałkowe w parlamencie angielskim stwier
dzają ustępowanie M oskali, jak ró w n ie ż  i te n  fakt, 
że gdyby zgodliwośó caratu była tylko pozorną, to 
się znajdzie na to akcja s p r z y m i e r z o 
n y c h .  — Odpowiadając bowiem na interpelację 
lorda Strathedena w Izbie wyższej, w przedmiocie 
sprawy wschodniej w Europie, lord Salisbury po
czynił liczne oświadczenia, których nam wczoraj
szy telegram zbyt skąpą treść podał, a które we
dług obszerniejszych depesz brzmiały jak nastę
puje :

„Flota angielbka. rzekł margr. Salisbury, mia
ła za zadanie bronić Konstantynopola, lecz skoro 
ty Iko wojska rosyjskie cofnęły się, obecność jej na 
Bosforze stała się nicpoti zebną. Rosjanie zwlekają 
wprawdzie opuszczenie południowej Rumelji dłużej, 
niż należało się spodziewać, ale przypisać to na- 
lezj jedynie temu, że Turcy nie wykonali trakta
tu berlińskiego i zwlekali oddanie Podgorycy i 
Spużu Czarnogórze. Rosja ma jeszcze dc spełnienia 
wiele innych zobowiązań, a mianowicie opuszcze
nie Wschodniej Rumelji, Bułgarji i Rumunji. W od
powiedzi na py tan ie, jakie środki rząd angielski 
przedsięwziął dia zapewnienia spełnienia powyż
szych zobowiązań, lord Salisbury odrzekł, że ga
binet londyński przyjął do wiadomości pokojowe 
zobowiązania Rosji, które to zapewnienia mocar
stwo to uznało następnie ponownie. Nie jest to 
rzeczą rządu wyrażać nieufność w spełuienie tych 
zobowiązań , gdyby zaś traktat nie został wyko
nany i Sułtan m niem ał, że obecność lloly na mo 
rzu Marmoru i Ozarnem może przyczynić się do 
zapewnienia jego wykonania, monarcha ten m a  
p r a w  o z a w e z w a ć  p o m o c y  s w o j e g o

s p r z y m i e r z e ń c a  (Anglji).j Rząd angielski 
nie sąlzi jed n ak , aby podobna ewentualność mia
ła  nastąpić. i dlatego dalsza obecność floty w po- 
>liżu Konstantynopola byłaby niecylku niezgoduą 
z wymaganiami przezorności, ale mogłaby służyć 
za podstawę do nieprzyjaznej krytyki zamiarów 
Anglji

Oo do powrotn Todlebena cytowaliśmy już 
wczoraj o tem wiadomość, zastrzegając potrzebę 
potwierdzenia, która też dziś nadchodzi. Różnica 
jest ta tylko, że gdy Polit. Corresp. tv, ierdziła, że 
Todleben dopiero 26. b. m. miał się zaambarko- 
wać do Odessy, to telegram petersburskiego Now. 
Wreni. donosi, że „Todleben z całym swym szta
bem już 23. b. m. przybył do Odessy, gdzie go 
przyjmowały, wyszedłszy aż do portu na jego 
spotkanie, władze wojskowe i cywilne."

W sprawie m i ę s z a n e j  o k u p a c j i ,  
która jak to w ogóle przyznają, weszła rzeczywi
ście napo wrót na porządek dzienny, odbiera Frem- 
dcm jatt prywatną informację z Berlina, ze Anglia 
na taką okupację się godzi, odstąpiwszy od żąda
nia, ażeby w danym razie tylko siły tureckie zaj
mowały Rumelję. V. edług Nordd. Allg. Ztg , mo
carstwa układają się obecnie o okupację złożoną 
z sił zbrojnych Francji, Anglji i Austrji. Zaś No
wa Presse dowiaduje s ię , że i Rosja widząc upa
dek swych pianów. godzi się na okupację mięsza- 
n ą , ale pod w arunkiem , że do zbiorowego garni
zonu wejdą także i jej wojska, podczas gdy woj
ska tureckie mają być z niego wykluczone. Rozu
mie się, że raczej odwrotny warunek mógłby mieć 
rację bytu.

Z Tirnuwej donoszą, że na ostatniem posie
dzeniu zgromadzenia notablow, komisarz turecki 
wniósł formalny protest przeciwko artykułom 12 
i 16 projektowanego statutu organicznego, z po
wodu, że artykuły te naruszają prawa zwierzehni- 
cze Wys. Forty. Protest ten popierali komisarze 
„innycli mocarstw." Bzkoda, że depesze nie doda
ją, czy wszystkich innych, czy tylko niektórych. 
— Oo do owego sławnego memorandum, z jakiem 
zgromadzenie chciało wyprawić delegację do mo
carstw, pójuzie ono zapewne do kosza. Jak wia
domo, z gabinetów dano zgromadzeniu wyraźnie 
do zrozumienia, żeby tego projektu się zrzekło, a 
dziś, jak donoszą, miało się odbyć zebranie de 
legatów u metropolity, na ktorem postawiono ca 
lej tej rzeczy Zoiiiechac.

W Rosji wiele się zajmują ostatnim toastem 
posła niemieckiego Scnweinitza, a pewna prasa u- 
słuźna wyciąga zeń wnioski bardzo korzystne na 
rzecz przyjaźni moskicwsko-niomieekiej. Ale jedno
cześnie, w obec nominacji takiej kreatury ,ak Ma
ków na urząd ministra spraw wewnętrznych, obie
ga podobno dość szeroko westchnienie; „Kiedyż 
nareszcie Bułgarowie pośrednio nas oswobodzą/ 
Zresztą ta przyjaźń niemiecka baczy wciąż prze- 
dewszystkiem na niemiecką korzyść; łączność ta 
idzie w parze z pilnowaniem się na każdym krowu, 
i tak też w ogóle rozumieją powiększanie liczoy 
niemieckich konsulatów w Królestwie. Oprócz do
tychczasowego jeneralnego konsulatu w Warsza 
wie, ustanowiono konsulaty w Kaliszu i Fyzdracn, 
a wkrótce mają także ustanowić i w Nieszawie.

We Francji organa najbliżej gabinetu stojące 
nie przestftją dowodzić, że wobec zerwania ukła
dów turecko-greckich o regulację granic, mocarstwa 
powinny tę sprawę stanowczo wziąć w ręce; na
turalnie , że w myśl dotychczasowego stanowisku 
rządu francuskiego, występują one głownie po stro
nie greckiej.

jóławna kwestja przeniesienia Izb z Wersalu 
do Faryża zamuje wciąż stery parlamentarne . 
prasę. M aje się, że przeniesienie, to przyjdzie do 
skutku w niezbyt oddalonym czasie, bo pomimo 
cdozycji, większość ku temu się skłania. Warto 
zauważyć, że w tej opozycji są także i republika
nie, podczas gdy z większością wotują bonaparty- 
ści. Journal des Debats (który zresztą niguy się 
przemienieniu nie sprzeciwiał, a przeciwnie) dowo
dził , że po temu potrzeba ucnwaiy „kongresu" 
to jest połączonych odu Izo razem , gdyż rezyden
cja parlamentu w Wersalu została wpisaną do 
konstytucji; tak jest istotnie i to musiano uwzglę
dnić przy wniesieniu projektu. Obecnie p John 
Lemoinne w osobnym arty kule JJebatów drwi mo
cno z tego rodzaju artykułów konstytucjj, wyka
zuje ich niedorzeczność i przestrzega, żeby raz ie 
wykreśliwszy, nie wpisano nadal im podounych.J -----------------------^    ------  a

kładu handlowego z Serbją. Przystąpiwszy 
polem do rozprawy szczegółowej nad pro
jektem ustawy o urządzeniu służby rachun
kowej i kontroli u c h w a l i ł a  izba zgodnie 

wnioskiem komisji artykuły, dotyczące 
organizacji oddziałów rachunkowych pod 
zwierzchnictwem najwyższej izby obrachun
kowej, a o d r z u c i ł a  postanowienie, mocą 
którego prezydent najwyższej izby obra
chunkowej mógł być w skutek uchwały 
rady państwa odwołany. Dep. P f e i f f e r  
wnusi interpelacje w spra vie ulg przy ścią
ganiu padatków.

H J e d e f t  26. marca. Pol. Corr. do
nosi z Petersburga: Rokowania miedzy
Ro s j ą  a A n g l j ą  w sprawie, urządzenia 
Rumelji wschodnie, po ewakuacji Moskali 
toczą się b a r d z o  p o m y ś l n i e  i jest 
naazieja, że uchwały traf latu berliuskiego 
będą ściśle wykonane. P r o j e k t  zajęcia 
Rumelji wschodniej przez wojska jediiego 
lub kilku mocarstw neutralnych u p a d ł  
z u p e ł n i e .

H  i e d e ń  26. marca. Nowa Presse 
dowiaduje sic, że rokowania w sprawie 
objęcia 100 miljonowej a u s t r j a c k i e j  
r e n t y  z ł o t e j  przez grupę „Bodencredit 
Wiener Bankrerein" mają być zakończone 
dziś lub najdalej jutro.

JP e m tt 26. marca. — A\ I zb i e  n i ż 
s ze j  dalszy ciąg i koniec rozprawy nad 
umieszczeniem traktatu berlińskiego w księ
dze ustaw. T i s z a  wskazując na postępo
wanie innych parlamentów, oświadcza po
nownie, że korona ma prawo zawierania 
międzynarodowych traktatów za pośredni
ctwem orgauów rządowych, powołanych u- 
stawami konstytucyjnemu Jutro głosowanie 
i m i e n n e .

T j > e s t  26. marca. Z wyborów w 
II grugie wyborczej wjszli p o s t ę p o w i  
kandydaci

R l e U u ń ,  27. n .irca , 10 go.iz. 25 min.
Akcje Kredytowe . a42 50 Akc,e kolei Foindn. — 

a - An&lo- łu s tr .  1U2 25 20-iraukówk* . .
, limouBbauk . 7510 Ro .jslcie ba jenoty
a kole. Kar. Lud. 2led 50

UsponoLiiuiue: s ale.

9 32 
11*

„ j n d y n ........................ 117*10
Srebro ..................  ........
20-frtnitówjta 
Duk.-.t ces. m en.
100 Liarek uienuec.

9 "2 
554  

6745

Telegramy „Dz. Polskiego. ”
W ie d e ń  26. marca. I z ba  d e p u t o 

w a n y c h  uchwaliła przeprowadzić rozpra
wę nad odpowiedzią, której minister han
dlu udzielił ua interpelację w sprawie u-

H  I t i l e i i  26. mar^a.
Jed. d ing pań. w bank. 04 25 

,  a » w e r Dr. 64'bu 
Renta w jsiocie . . 76 35 
ijo^y pożycz, z r. 1860 117 ^5 
Ai j  banan wied. 803’ —
Akcje bamtu kredyt. 242 70

W iedeń, 26. m arca 2 godz. 30 min.
Los” kredy tov« 167 50 Ung staat*-O bl. 1877 

a p o i. a - 1860 234 80
m ig -4USŁ B. 102 50
a Ub icIŁ* ju k  75 23 
a kolei iia r.-L nd . 229 25 
a a FułuocD. 212 50
„ „ PoMUu. OaTo

Altólds. 122-58 
Elżbiety 1<4- —
Lw.-Ozei. 129 50
Wgg.-Poł 119 5 J
Rudolf* 13150 
Albrechta 107 —

Usposobienie ctale.
P a r y ż  3°/, renty  78'42 Lom bardy . . .

Beniitk 26. marca 5 godz. 53 min.
Rosyjskie banknoty 199*10 Galicyjskie . . .
Akcje kredytowe . 437*— Kol iium nńskiej
Lombwdy , . . . 123*— A ustrjaoku  banknoty 174*20 

T e le g r a m y  s o o z e w e  z im a  26. marca.
W i e d e ń :  pszenica z l .  , żyio zł. 6 85, okowita pr,

10.00O liter-proceut zł. 28 75 ; b  u d a  - P e s z  t : pszenica 
76 Kiiogi. (na wiosnę) pszenica zl. 8 62 ; B e r l i n :  psze
nica żółta na kwieoień-maj 176*—, żyto —*—, okowita 
loco 51*30; S z c z o i n :  pszenica —*— , rzej ak na je
sień —*—, P a r y ż  : m%ld 100 ailo 60*40.

Przyjechali do Lwowa dnia 27 . na ca 
E o ,« l  Zorzfa J. Bocfci nsk z Muźyłowa, A. Hor- 

wath z Kijowa, M. K cfner z W iednia.
ł i e ^ l  A, g i n . o i  A. K icrnik i S ikołowa S. 

Iiaay z W oli Baianieckiej, B. M acmszaiewicz z Jary- 
czuwa.

ba

Dalie. Inde juuzooja 
1864 Lo>y . . . .
KoUnuogr. koląj . . 
Yerkońrsbank . , .
ru reck ie  Losy . . 
Z iuta ren ta  węgiersk. 
Węg Gai. kolej . . 
StaaiBbahu . . . .
Baukverein . . . 
Węgierski* Losy 
Ueiunsiuark . . .
Rosayjskie banknot]

67 50 
8; 75 

151*25 
96 50

112 50
20*50 
86 05

256 75 
118 50 
94 50 
67 50 

1*14

158*—

99.80 
30 40

Z m ia n a
Dr. A. S I E R A D Z K I

lekarz eknrób dzieci
mieszka obecnie przy ulicy S o b i e s k i e g o  Nr. 4 
w domu Wgo Wierzyńskiego, gdzie handel Jurgensa.

Dnia 26. ma-ca 
Lwńw, z Izby handlowej 
1  JUeejt sa ntukę  ń ZOO 
Kolei gal. K arola Ludwika 

a Lwowsko-Czerniow. 
B anka H ipotecznego gal. 

„ K red] towego gal.
/ / .  LUty zadaume ta  100 *t.
Tow. K rea. gal. 6%  w. a.

* * \ t"fe a
B u k a  fhpo t. gal. 6 ĵa a 
lii. Luty dtubne ta  10u tt. 
Dal. zakl. k red . włość. 6°l0 
Ogól. roln. k red . zakł. dl* 

Gal. i  Buk. 6ł /# los. w 161
IV . Obkgi ta  100 t i r , 

lodemfeizacyjnc galio. . 
Poty baki kraj. 187 3 6°/0 .  
Loty miasta Krakowa . 

a a Stanisławowa
V. Monety. 

hakat h e l « len *  . . .
.  cesarski . . . .

%j ta n k ó w k a .....................
1 I im p t j a ł  roayjaki . . 
Ral ai ro ty jsk1 srebrny

a papierowy 
lOO m arek niemieckich 
grebro za 100 złr. . - 
*Upony w arab. za 100 złr.

W M «ś 24. marca.
&”/, fcjed. dług r*“- Bank.

ÓLlig. m a. N fl Anatr. 
a a czeskie . . 
a a węgierskie

a a frakowińsk. 
_ sie iia ugr

aWęg. poŁ koL 300f.l20łi.

L u ty  ftM Sina
**/, Banka Naród, linty . 

s galicyjskie . . . .

s  lia tf ń k ł .  k red . v ło io  
|  M L w fg ia n u n  , ,

żądają  p łacą

230 50 
131 -  
258 — 
222

87 80 
82 —
87 80 
92 80

94 

91 80

88 50 
91 — 
18 75 
24 25

s
t
s
t
s
t
S B

6
6
9
9
i
1

58
100
100

64
64

105
103 
83 
88 
83 
77

104

MO 40

59 
97 
f t

228 
128 25 
254 — 
218 —

86 80 
81 -  
86 80 
91 BO

92 50 

90 25

87 50 
90 
16 75 
22 25

6 4*
6 46
» 28 
9 64
1 50
1 13 

5;
99 50

64 69 
64 76 

104 50 
10* —
82 50 
87 26
83 25 
/6 90

104 50

5°/, Zakładu Kred. .‘.nstr 
Domen pańBt. 120 zł
P oiyaki loteryjne.

Losy pożyczki z r. 1839
a a » 1854
l  . * 18W

y , losow pożyczki 
p a ń s t». z r. 186()

Losy pożyczki z r. 1864 
a prem . pożycz, wągier 
a ro ird re u te  . . . 
a Kredytowe . . . 
a Żegl. d «r na Dunaji 
.  księcia saim  . .

;  a Klary . . 
a hr. St. uenois . • 
s miasta nady  . • 
t ka. Windisohgrkta 
a hr. W aldsteln  . , 
a hr. K eglevich . ,
a Rudolfa . . .
a tureckie) 400 franków

Akeje bankowa i prtemyał.
Banka naród, anstr. .
Zakładu kredytou ago . 
Żeglugi par. na Dunaju . 

u p maoc Perdyn 
i ządow*j h .  a. 
i sćhod. t a .  Elżbiety 
Patndm cwcj . 
iMlioyjskiej 
Cseruow ibckiej 
A lbrechta . . 
w ąg.półnun. w schód, 
ka. Rudolfa *00 zł. sr. 
Alfóld. Fium ańskiej. 
Koeyoko-BogumU. 
Siedm iogrodzkiej. 
Cisańskiej . . .

austr. północ, jachoii 
Franciszka Jozefa 

Banku anglo austr. . .
Z akładu kreilyt. wggior. 
Bannu franko-austr.

100 25 a galic. d la  handlu 
7)  K< pranm. w Krakowie 

k redy t g*Lc.
96 — •  gnłiŁ  aw ot. . .
77 76 a W *

żądają płacą
118 50 113 —

.113 - 142 50

.290 — 280 —
114 75 114 25

. 117 75 117 60

128 — 127 60
150 50 149 50
85 — 84 60
27 — 26 —

■68 — 167 25
102 50 102 —
46 60 45 50
32 75 32 25
35 — 84 26
37 — 86 50
34 — 83 —
81 25 80 76
27 76 27 25
17 60 17 —
18 60 18 -
20 90 20 GO

793 — 791 —
242 25 242 50
540 — 688 —

2136 2130
245 50 245 -
174 75 174 50

68 75 68 60
i 30 — 229 50
j3 l  — 1 3 0 1 -
39 — 88 60

j 18 60 118 -
l3 l  75 1®I -
1*2 60 ,21 ■><
j08 _ ,07 50
98 _ 97 bil

j96 — j94 10
;15 _ 114 75
34 _ 134 -

|37 75 j37 25
99 _ 98 76

226 25 226 _

ubligi pierwszeństwa. 
Kolei koszycko-bogum. 

państwow. 500 fi. 
Em isja z r. 1867 

a połndn. 50u fr 
Ho. y 1857-76 6*7,. 
p. c. F . 100 zł. mk. 

a a 100 zł. wa.
a a wsreb.6°/0
a po id.-pół ni. m 

6%  za 100 zł. w.a. 
6#; w ar ii* r so 

,  i  Kar. Lnaw. 
80u zł wa. w sreb. 
I  >i za .00 z ł . . , 
Emisja 1L  . . . 

a Lw.-Cei i aSOózł 
(w sr. C7« sa too) 
Emiąja s r. 1867 

B biedm *00 ał. i 
a ka. Rudolfa 800 zł 

w ar 6°/s a* 100 zł. 
[0w pragskis przam. 

t ‘ l  po 800 iU .. .
W a l u t y .

,'esarski,1 torouy .
dnkat na wagę 

&ankósrka. • 
Suwerua^ angielskie

ank. panst. Niemili 
za 100 m a re k . 67 5;’> 

1 15

płacą

7J 70 
161 75 
159 — 
113 20

73 20 
161 — 
158 — 
112 80

102 -

105 -

101 50 
98 50 

104 60

88 50 88 20 
8 3 '—

101 — 
100 60

100 75 
100 —

79 75 
82 — 
64 76

79 26 
81 — 
64 60

80 — 79 30

88 60 88 60

6  58 
~ 56
8 83 

11 76
9 59

5 66
5 6ó 
£ 32 

11 72 
9 58

57 50 
1 14

Warszawa 22. marca

Liisty zastawue le j serji 
a a 2ej serji

kupon . 
a a nowe .

knpon 
■ likw idacyjne

knpon 
Kolej warszaw . *wi“d.

s .  bydgos-
Tos. poły, * prem. 1881

* • ,  1«»

;*b. kp.
pi acą
b. kp.

100 —  

100 — 
97 

10., 30 
122 

89 25 
121

U  J t tU  T o o o o o c o o o o o o io ic » o o o o o c o y o .* .
*  Bi a  z b l i ż a j ą c e  s i ę  l w i ę t a  W i e l k a n  O

poleca

C U K I E R N I A
pod fu-mą

RB. EOSTECIII we Lwowie
O  wyszczególnił,iaa medalem i islngi na wystawie kratow ej w roku  18 7, 

za doskonałe i eleganckie v yroby cukierni: ze.
W ie lk i  w ybó r przedm iotów z cukru, a miatu w ic ie : B a ra n k ó w ,  

p isan ek , ta le rzy k ó w  i  sto lik ów  z ś z lę c o n e u , ora* kwia 
icaczku różno kclcrcw ego i rozum nych o^dób to  turtów , lab

ormiański
ekstra* t kwaśnej zupy

w gooiuikach po 1 0  i l b  centów, 
rowalsź °uehe jarzynki

J i i l i e i m e  j W j a i
poleca handel 1009 7—0

St. Markiewicza
we Lwowie Rynek 1. 42

Do zkarbn Żnrnw r o potrzebny 
je s t  s a ra s

O g r o d n i K
wykwalifikowany, z należyta znajomością 
sztuki ogrodniczej we wszystkich k ie run 
kach, czlow ek morałuy i trzeźwy, opa
trzony w dobre Świadectwa.

W iadomość na miejscu w Ż u raw i e, 
poczta K u r a  t n o .  1494 2—3

U

o

tovr} 
i  mazurków.

u
i d

O  O b f i t y  a s o r t y m e n t  nsjw yborniejszy,h cukrów aete row yct, czekola
dek. -'woców smarzonyoh galaretek , ko-serw  i karm elków.

O  B o n b o n i e r y  strojne i pudełeczka kartonowe Paryskie w t a  no-
O wszym guście.
 (  z e K O l a d a  ca  wagą i w puaełei zkf.cL oi iobnych z najsławniejszej

fsb r jk i Massona w Paryżu 
L l h i e r y  1 W in a  frsncuekie, hiszpańskie, włoskie i holenderskie, jako 

też w oik j wyborne własnego wyrobu
  Zamówienia wszelkie w miejscu lub t a  prowin ję wykon T.ają s ą
3  s tarann ie  i puktualnie. 1482 2—3

Ces. król. nprzywil

I lDllbl
W BLD LER  & B U D IE

nadworni dostawcy.
Glóway Bkład: 

w  W ied n iu , 1", lu c h la u b e n  139

Cs.
Q
y

O

I
■i
i

Apteka pil „Sreteei Oriem” Zygmnnta Rnhera ie uciie płaca
X a js i  u te c z n l  s ja z y m  l e k i e m  i e l a i l s t y m

(już w rok,. 1862 wynalezionym) 
je s t według doświadczeń najznakomitszych leLarzy

D r*  W A G N E R A  D I A L I Z O W A N E  Ż E L A Z O
albowiem, najsłabszy żołądek r. łatwością takow e straw ia, a nadto nie pos— ia 
ono fcadnegu smaku ani Kapachu, przez co zażywanie naw et dzieciom me spra

wia najmniejszej trudności.
Dr* W AGNERA FERRU M  CATALYTIC ON

Powyższych środków żclazistych używano dotychczas ze znakomi ] m sku 
tkiem  przeciw błędnicy, nieuokrewności, suchotom, ogólnen-u wycieńczeniu 
sił, kataroiu żołądkowym, biegunce, kaszlowi połączonemu z wyrzucaniem 

krw i, białym upławom i t. d., wedłng za ączonego opisama.
Należy się wystrzegać szkodliwych naśladow ać i zażądać wyraźnie 

f i r n  W a g n e r a  d i a l i z o w a n e g o  i t l a a a .  
fiłńwny »Wad dla Gallojl w apteoe pod Srebrnym Orłom Z. Rnkrr* we Lwowie.

CZEKOLADA
prsecim roba nom

ZH0ECZLP.& w Tokaju.
Ogólnie znany, od wielu la t dośw iad

czony środek przeciwrobaczny. 
Z adając dzieciom od czasu do czasu 
po kaw ałku tej czekolady można się 

ustrzedz nbjpewniej od robaków.

Wystrzegać się wyrobów fałszowanych.

Cena tabliczki wraz z przepisem 
używania 20 cnt. 1303 6—10

m w so m

Najlepsza Źródło iaknpna wrzelkich ga
tunków b b  llzny m ęzlrle j, d a m 
s k i e j  t  d z lee ln n e j, p łó tn a , b ie 
li  .ut s to ło w e j i i h n stek  d j  no
- ,a  p;> najtańszy b oryginalnych; cenach 

f biyczBych.
N asz  I :s lrow an ] c en n ik  115

■Iro „ r. 3 5 :ycio, k ro ja m , n o Jilam i z 
i*, s 'or;--ś-un w yp - w h ln bn yeb . 
dziecinny »b 1 d la  n ian tek  r.cp. 
,;yłnrr y za żądanie d a rm o  I  o p ł - i n i c .
C iągły sk ład  kc ':ple*,n. w yprą- ś lubnych .

Po, r-.naczni® z r- '  :irc,fc ce-i-icn lO.Of') 
t-z in . w białych i i r >.vo obrąb ouyoh 
cb nsttk  do nosa p cennych  i batyst.

tfW T  b z  z e g ó in o S Ć  : chustki ba- 
tyotow;- z t:*anemii prr .-dr, kol rowemi
s z k e  Vri> i i haftom’. L ol to w . gustowni - 
mi wi lk .  mi liter*nii, cbrąk . i pr*D”. 6  
s-ta* tylko I zł- (Cały a if i  -t zawsze na 
•kładzie). —  Zamówienia wykonane bądą 
ponktnąi za zahoiką 1078 *0->M



DZIENNIK POLSKI.

iT K I
» h « n r f l  l h n  m  u z e .

H I
I r j h j / j w a  d a m g t l e .

Ś u W e i i k t  i  C r a r n i t u r k i
d la  dzifecf:

& k n A m i s  W elwet, tyj s it ła s , L u- 
strynę i Tafty do ubierania sukien.

T e d w a l t  n«HTi litsński <10 ręcznego 
•życia, Jedw ab i Nici do szycia ty 

cznego i maszynowego

K l o t  wi ln iany , B rukse lkę , Cr listę, 
Tyfoik, K ankan, G lanoperkal-, Pod

szewki w rękawy.

Si U . r tU  %  Sones, Batyst, Perkal, 
l r e to i  Sluszliny, Orsnuityny, Płotno 

b ale i mebli chowane

■ r e d  n e  Krepiny, 3] 
T tim y, Bindry, Szui

rdohy sz nuklerskie.

apifoia, ła z ik i ,  
as j wszelkie o- u o r a e t y  paryskie od ztr. 1*30 do 5, 

DeLzoroehrony od zlr. 1 -3G do 10.

R o g i  • dryklb do gui»etow, badeł^? , 
N aparstk i, Kredki, Ceniymotry, N o

życzki krawieckie.

U lic9. poczwórne królewskie na poi 
i -ochy, „H arca  do maszyn i angiel
skie m vzynnw e do ręcznego szycia

I g ł y  do szycia ręoznego i maszyno 
wago, Szydełka, Ig] m  i do siatek, 

Druty do robienia oończo. h

ro iy  ekin 
akalne, Gaziki liDeryjn'

Płaflics angiel
aki» m eprzeir ’

i Kękawio-Vi.
B a w e ł n ę  Prttendorfską , E stram adu -1  B a w e ł n ę  francuską do baftu, k rę t i  I Z a p a ł  do znaczenia, pzpagacik .-o-1 f e z p i l k i  angielskie i kai k oadzkie, I K ę J K a w lc z L l  znakom ite p 3 g » k n  
rę, 8-m tkf wą na kołdry, Y igonia i ma-1 do haczkowania, dzie c "ą  Przędzę ba-1 inok  dorowy do haczk jw a tn a , K ordo-|Pajm Ó ty  i Skrętki do ......................
A.    . i      t _ k . L l  ■     1    I W n T w  Z -- -  I  _  L  1Z VT. J  -  . l l i o L  I  J >1 i i a R  II  a / IA

.  ,  włosów, Nożyczl 11 łase i jelonkowe wy-zczngól. medalem
do n afta  i do krawiecczyzny. |n a  wystawie św iat od 3 — 8 guzików.

1 0 1 1

tem atyozną w kłębkach n< pończochy. | w ełn.snę i niniaiuią. |  nek do korali, Nici do friwolitek.
Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a g a k u r a t n i e j .

P o l e c a
a * t j  a  t a n i o ś c i  i  d o b o r o w e g o  t o w s m

M A G A Z Y N  D A M S K I

H lI L A
we L w ow iy przy nlicy B alickiej pod L 4.

F iJ S l  Ę G A R N I A

SEIFARTH A i  CZAJKOWSKIEGO
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  p o d  1. 2 4 ,  H 91 2— 2

poleca przy  -.mianie kw arta łu  i -.stępu ąc-i pism a perjodyczne:
ł a z a r  kw artalnie w miejscu złr.

u « ‘

W i-M dei

B a z a r  kw analn ie
l a d a  l i t e r a c k a  „

i e n s e ł i n i t g
,df i t  rycinam i kolor. 

I l a L t r a l  lo iM o n  -
®;r »

S f l e n w u l t  n
ł a l a o n  >

dl o z rycinam i kolor. .  
T y g o d n i k  lU u B t r o w A n y  
j y g p d u k  p o w s ż b c h a y  

r l e c

. 1-80, na praw incb złr.
1 80, i,
3 _ ;  • 
l f O,
3 ,
6 81,
3-60,
! • - ,
1 2°,
2 4 ■,

, . -  W —•   I V   .  -  n n 3 60,
: i i z o d n l k  p e w s s e c h a y  ,  ,  3-—,
• ^ W p f r ś N r le i i  • „ 2-30,

Dprioz powyżej yymienio-ynh pr-.yjmuje k sę g irn i*  prennm er«tę 
na wszystkie ozsscyijm tak  .v k-aju ja k  i zagranicę wy ho z c i

2 20 
2-15 
3 80
2 30
3 60 
7 BO
4 40 
1 25 
1 40 
2-80 
4-40 
3 8 0  
2-70

we Lwowie
pOlfln 009 23 - 0

WINA
wsumpan- 

cs ste i
* pratrdsfnce, 
naturalne

but. Prasburgera
l
1
1
l
1

■i
i
i
i
i
i
i
i
i
i
i

B isling
Zieleńiakn (samorodnego] I

DI.’ 
lV

,  wytraw nego
n le g e ia

Masziacza wytrawnego 
Tokaj* . .

Kamera wyśmienitego 
Meniszera wysk >k st ry 
Budai cz r^o n eg o  

Ofner A dersb- rg e r czerwony zł, 
Burgund i ra  i Łcrwunegt) . 

.Yóslauera - tifta  l  uł g o  .
Schluinberg cterw uuegc 

w u b o rg e ra  Stifta białeiKlost rn-uburger» 
YdsUuera S tifta  białego

ego

słt — -80 
» -  90 
» -66 
d - •8 0  
.
n 12 0
»  ] BO
,  2 r.

„ 1 50
.  -  66 

- • 9 0
•V0

— 9o 
1 -

— so
— 90

1 i
złr

but. Yóslauera Schlnmbergera 
■ n ■ Goldek białego
i, PisporW Uozel 
,  Johannisbnrgofa 
„ St.-Bitnphe czerwonego 
,, St.-Jnlien Uedoc cerwonego 
,  . uatcauz Margana czerwonego 
,, Bant Barsan białego 
i i Sauterncs Uałego
„ Mnscat Lunel
a Szampa a Moet & Chandon różowy 
n ,  J£ugen Cliqnoi biały 
„ Lat Sport Klub sza- pana 
„ M adery 
« JJbery 
„ Portwein. s ta tj  
„ Rozolisn z fabryki Jcge  ExopL 

A lfreda hr, Potockiego

złr. 1 — 
B 130  
-  1-80 
.  8V r

fao 
1-20 
1-80 
i a  
i^ C  
2 50 
4 60 
« 00 
ń 50 
2 60 
2 1 0  
2-60

-  80

Chliisko-roiijjsliA
H E R B A T A

czysto aromatyczna prawdziwa.
l l, kilo Kongo c e sa n k a  . . złr. 2 —
Vi n fam ilijna . . , 3
Vi n Melange da Moscau . ,  4-—
‘/i « Emperial . . . ,  6- -
%  a Wysiewek herbaciany-h  .  „  1"20

W ysierii jeszcze tylko iro tii  czas lat lanie.
1 but. Bum u I. aorta stary  . złr. 1*40 
1 - ,  U- » • « 110

Biorkn, sofa, zwierciadło i urrędni- 
czy nnifoim ze zlotemi galonam i, 
przy u licy  Piekarskiej pod 1. 7, na 
IL piotrze. 1509 1-

-T—r-
I

P J Ł A C O j y N I A
Sukien damskicli

n a u k a  k r o j u
1420 2 — 6 •• ora.'

Marji Eiedló^nej
Lwów ni. H alicka 40 II piętro.

I
w

T

t s i i a r s l i

W  Kołomyi
w szkole garnczarskiej

w zapa.-f prócz rozm aitych naczyń 
glinianych tdkże m e d a l i o n y ,  m «  d o  
o y  z postum em am i na nagrobki, f c o n -  
8*>i« róż n i  wielkości, r n i - y  do komi
nów i w wielkiej ilości ozdoby z gliny 
do cgrodzenia rabatek  i klombów kwia 
toe yoh. Sztuka tych ozdobek po 3 —5 
centów. 1476 2 - 3

władaj%ov Językiem polskim i niem ieckim, 
obe aa 'y z huchbaU erję i p m iaiejęcy 
chlubne iw .a i? c t« a , pnsznknje o ipowie- 

" ' dni 'go umieszczenia.
Bliższa wiadomość w księgarni F . ET. 

R ichtera snb X. Z. 1464 3—

Praw ie nt wa

m m  ż n i w i a r k a
' najnowszego sydem n, 

j e s t  n a  s p r z e d a t  c a  m i e r 
n ą  c e n ę .

B śia a wiadomość n M M aznr- 
kiew łuzt poczta Jarosław . 1414 3 —4

Z guiw 1 pęcherza
p r e i e r w c l y w s t

Bmajta sa pobraniej pmztowem 1 dys 
kret la tuzin od 2 io  6 cL

J. N. SCHMMDLER,
fabryka p a w .  W lede*, V II. pow iat, S tib

gMFR z«r. 19 1 0 0» 18

Specjalny skład

wyrcCiw i m u n l
z słynnej fabryki

Reiłhoffera we Wiedniu
mianowicie- K a l o s z y  męzkich, dam- 
“kieh i dziecMKiych ] oleca w najw ię

kszym wyborze

V i I h f ł U  A d a m
przy placu M ariackim  liczba 10. 

knpooa nstrpoję odpowłeLnl prooer’
1072 1 _ ?

c l i o w n  

r a s o w e g o
i d t o m t c a c h  p o c z t a  

S a m b o r  sprzedaje jaja roz
p łod ow e od następujących kur: 
Braku!* pootra; Cuchinchina żółte, 
białe i koropatwi&ki, Creve-Cocury 
rzarne i ‘ p o p e la ie ; Paduany złote 
i białe; Bi»zpany, Uorkmg angiel
skie opasowe; Br-.ban y srebne, 
Hambourgi z ło te ; Kampfery ka- 
czoskrzydfe, Houdans’y, Banłamy 
srebne, jedno jajo po 25 centów.

K A C ^ R I Aylesbonry białe 
angielskie, Kcdeny szaie francuskie 
jajo po BO ct.

Mniej jak 6 jaj od jednego ga 
tanka sią nitsprzedaje; Opakowanie 
włącznie do 30 j »j policzą się 1 zł., 
sa  więcei stosunkowo więcej.

Z  żywego drobi* gą na zbyciu 
jesscze: 1 K*gut i 2 kar Cockin 
ekitia żółte IB złr., 1 kogut i 2 knr 
Orewe-Cocury czarne 21 zlr., 1 ko 
gut i 2 kar Dorking 15 złr. Poje 
dyncze kaczory rasy Rouen po B złr. 
do poprawienia swojskich kaczek.

też na zbyciu gołęt ie ras 
najszlachetniejszych, których się 
przeszło 50 gatnnków hoduje po 
cenach umiarkowanych

N a zapytanie bez obstaiunkH 
uprasza się o załączenie marki na 
odpowiedz. Posyła się lub za na 
desDniem gotówki, lub też za po 
braniem poeztowem. 1600 1 - 3

hia ffi ystticli słaircŁ na n o n y
W księgarni Hubb-a i L ahm a w W ie - ; 
dniu I. Her-rutf-ssc N r 6, wyszła ksinż- 
k< fila wsz stkich słabych na nerwy, ■ 
do leczeniu się b e i niczvie pomocy, 
pod tytniem Radykalne leczenie wszy
stkich chronicznych słabości nnrwowych 
na drodze ściśle naturalnej kuracji.
((» po w  o 'na d ie ta  i racjonalna jł ag >-
dna) kuracia wodna). Oena 1 złr. z 

przesyłkę pocztow% 1 złr. 10 ont.
16t '30 9

Znakomite powodzenie.

I E L O D T I N E
jest 1911 21

Wączba ryżowa
używ ane, w d, br >m s ta n c , nsjm niei o 
:1« 14 d0 18 koni. Ii>l3  '•—3

óa • ia I mić li^a-tci frankowani r *1 j o 
dre  e ■ E .  T  Mosty Wi. lkie.

przygotowana z Bizmutem
la  tego to  działa izo-eśliw ir na skórt 
n l e d o s t r s e ż o n a  p n y s t a j e  4 o  

C i a ł u ,  nadaje
c e r x e  ś w i t i o ś ć  n a t u r a l n ą .

O H .  F A Y
Magazyn Perfum to Paryżu 

9, rn  nlloy de la Palx, 9.
Dostać można we Lw iwie -  ap tekacl 

Pp. Krzyżanów Bkiego obok B rjg idek , P 
Mikolascha, tudzież w m -gazyna :h galr.n 
nryjnycfc pi. Kamila Strzyżo sk iep o , 

Leona Fein tucha, K. Bayerg i l e n n a :  
* Czerninwc»ob w ant. fłolinż'-'—•'-ieg-- i 
w Stsbis: awowie w aptece p. St chara.

1 P R A W D Z I W A  W u D A
j wynalezku
. p a n a  L E 8 S E U R  w  P a ry ż u

EAU ALLEMANDE.
j Na s ę .ize -ie  piegów i lisza 
j pobiega zmarezczkom., b :eli pł ć. 

i-b y c ia  ~
, . .  ... Do

bycia w Pary'-n u p Ga ie llie r, 47 
j rne de la  Cl ans e > ii’A ntm ; » e  Lw -

wie w
zynach 
& Leena’

Fpfes-o Mik, la-niha , w insg.?- 
p '. Strzyż wskiego i Bayera 

146/ / — 26
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WILHGLM BRGITMAJBR
m ł a ś c i c i e l  r e s t a u r a c j i  

p o d  „ Z ł o t y m .  J e l e n i e m 84 
przy ulicy Krakowskiej pod ł. 17,

zaopatrzywszy piwnicę swoją w z n a k o m i t y  z a p a s  w i n a  
i j p r . e d r I e j u » g o  g a t u n k u ,  t a k  s t o t o w g o  j a k  

k t e l i i z k o u f g o  w ę g i e r s k i e g o ,  a n a t r j a c k ie g o  i  * a -  
g r a n l e r n r g o  białego i czerwonego, zamówiwszy je o s o b i 
ś c i e  n  w a rn y ch  ź r ó d e ł  i  j p « o k a d z i w s z y  x  p i e r -  
wh e j  r ę k i ,  ma zaszczyt nolecić fe Szacownej P. T. Publi
czności, zwłaszcza przy zbliżający-h się Świętach W ielka
nocnych. a to p o  c e n a > h  b a r d z o  n m D r k e u a n y c h ,  

w b n t r l k s r h  i  n a  m l s r ę  
Kupującym przynaimuej za kwotę dzi sięciu złr. w. a.

[X X X x x A X X iio o c )K X M X X X ii!x x x z (> 'x a o o K X x x x X Y X x x :

K l C I i K l I

B a z y l e g o  T o w a r n i c k i e g o
w e L w o w ie

o z n a j m i a  n in ie j s z e m ,  iż  o t r z y m a ?  w  w ie lk im  w y b o r z e  m a t e r j e  i  
J k o n f e k c f e  na sezo D  w io s e n n y  i le tn i .

P r ó b k i  w y  s e ł a  s i ę  f r a n c o .
x x x x ^ c x x  : x x x x x x k x x iO K x x x x ) ic x x :

1490 2—3

I » h H o t j  c a  j f e ą
na raz, o p u s z c z a  u fę  z  n a l c ż j t o ś c i  lO 0/ 
1 wfę-^e.J s t e r o w n i e  «1 
w in o  w e ź m i e .

Przy zamówieniach na 
przynajmniej 40 złr. w. a . , 
l i c u y i  n i e  b ę r lz ie .

U r p u j ą e p Do Nr. 127
prowincję wynoszących kwotę 
z a  o p s k o w u n i e  n i c  8 ę

1511 1-

Ekspedytora
t o l e g r a f l u t ę  zarsz m , do słnżbj

H i»nni j, posznkujo p lczta Gr ym ałóa

P o ^ z u K u je  s ię

l o k o m o b i l i

D o  w y g r a n i a !
1488 1. kw ietnia 2—2

400.000 s ir .
n a  P R O M E S Ę

losu kredytowego
cena 5 złr.

NA PROMESĘ

losu poź. m. Wiednia
cena złr 2-50.

Do nabycia w hand lu  płócien

Fr. Schubutha i Syna
Lwów, Bynek 45.

P o m u k u j e  s i ę 1402 6— 6

D z i e r ż a w y  f o l w a r t o
6 0 0  m o r z A w  w Zaleszczyckim , 

Tarnopolskim, lub Kolomyjskim pw iecif, 
-aś od 200 do 300 morgów w Zło. 
-owskim , Brzeżańskim albo Stryjskim 

uprasza się o łaskawe podanie ofert na ręce 
J 4 z e l «  f i i r J ł .1**, Lwów rynek Nr. 10

P Ł U G I
Konstrukcji Kazim ierza b r. Dzieduszy-

ckigo N r. 1................................. 12 złr
d tto  N r. I I .................................16 ,

L'ug—a v e r ..........................................8 ,
H n c b a d ło ..........................................8 ,
'{oleśuios . . . .  . . .  6 „

E kstyrpaior żelazny 5 radiowy . 16 ,
i różne inne p ług i, ku lfiw story, o b s j- 
pniki, zm ozniki, brony, rfewniki rzędow e 

szerokorzutne, g"vbarki am ery k tń ik ie  
i angielski*-, przot-z^-a;*-, soychacze do 

niant i wi '.elk e iuae maszyny

b a r « I x o  n i s k i c h  c e n a c hp o

L

pole a 1503 1

w Buk aez owcach.
Miałżem Cię widnieć po raz o- 

slatni na operze „Don Juan dnia 
1. marca czarnobrewa sąsiadko? 
powiedz gdzie mieszka Twój dzi d 
i daj znak życia, kiedy zobaczę C ę  
znów, bo nie mam spokujn.

T > r .  1 3 » .1512 1 - 1

1416 5—5

J Ę L  f  S a m b o r z t
J t  p i ę k n e  d * v o r « l !

Tła jednej z głównych 
lnbianych nlic Sambora

i n-jbardzie 
na sprzeda;

z pow <dów familijnycL 3 dworki calkien

L  * ó w ,  N o w y  Ś w i a t  p o d  1

nowe w pięknym stylu wybudowane ra 
zem, lub każdy osobno. Dwa z nich 8 
murowano, jeden drowuiany. Ogród me 
»p«ł ta mórg należy do tych dworków m 

l a  2i) l i t  oa podatku czynszowego uwolnio 
nych. Dług hypotekowany w kwocii 
6500 złr. na 61/, 0 0 zootaje przy realności 

Bliższych wiadomości ndzieli adwo 
Lat p. l * r .  B n d z y n o w s k l  w  S a m -

2 5 ,  b o n « .

A N T O N I  M O L L E R

C i ą g n i e n i e  j n i  1 .  h w i e t u i - a

1 po zl 2-
Kred loii proies j po zl i 50

K a c e m  
g  . t y l k o  A  z l r .  u .  a ,  
g  > i  s i t  v l p  1 .

O dbiorca 10 wiedeńskich prom es rozm aitych seryj, otrzyma 1 p r -  
mesę bezpłatnie. j 446 c _  3

t o l u i t n a  m y y i - o n o  # 0 9 . 0 0 0  M ir. te .  a
Główny l o s  ł  r .  J 8 S V  sost ł w ygrany n nas dnia 1. m ar ;a 18/9.

JW y  C o . ,  I W A e n  ,
h a r m n e r s t r a a s c ,  N r .  1 6 ,  e l s e r n e s  f l  .n u .

U l
lą j | o - ^ ^ 8 S S 5 5 5 8 S 5 S 8 5 5 L 0 . 0 - . 0 - o , o » J

S Ł A B O Ś C I P I E R S I O W E

SYROP Z P O DF OS F OR A N U  W A P N A
PP. © R IM A IJŁ T  et C le , Aptekarzy w Paryth

A, ulicM VirM
cbryrk 

■gblDiS 
l maraMBłn czyu

oa MB r. pwwsłl —  w am  w oawswehna ttrdm. a s  ) 1 b u ,  kaa 
dtacolątala, teHOTu e n '» la (ard łal fc « I ■ b  n a  ,Ar hi&w aU 
poS ar sprawia skatkl aiyty v  ■ ,wk< ■ i  jc «  fantowym łi*Ubę) 11 wŁ - 1. Fm - — — * . . . .•aebótom. M  l ilałaatsm l ip  tulaio kanm n» .  » .  « 1 j n a  aoone, a chorzy 
nrbkopawraadg 4o pOUdaaago ajrawia . —3 . Lakana anyplanjS w ą h  FaatytU rr 
m a  unśrtiaw.sM** 1 ffearawyeu tu r  p. - laalt. t«s4i» yriyl— n ą i  — . kM

8 BBNaWIWBOTWah 8BM90 a^w I
tę ł a  ] > m  a W Łg ip aąaU<a*aawaS» *  , n «  a »  LMawOa i t s r  ML kaJLT 4  CO KI w j y.«r. .  Ks aa aaasj nyl.sW 

w (Mwaysh aFtskaoh w POŁfCB I w A OTTZTL

■BgliWj h a

we Lwowie ulica Halicka Nro. 17
p o l e c a  n a  w  i o g n ę  1  l a t o :

C y l l n d r ]  najnowszego fasonu sztuka po złr. 6-50, 6 650, 7 i 8.
lasowe złr. 9,

Q X J O v C Z X y o < > :  X X X  K K U t O O O O C O O r ^

Handel masayn do szycia,
do pończoch, do plisowania fłlban,

ja k o te ż :

samo szyjącyoh maszyn X
z  n o w o  w y n a l e z i o n y m  m o t o r e m .  *n o w o  w y n a l e z i o n y m

i specjalną naprawę częś i składowych uskut c-nia,Zam-anę i specjalną napi 
gruntow ną n« ikę na wszystki h  m aszjnach udziela I0 ’ 6

O- ra z  w

8[ J ó z e f  I w a n i c k i ,
m echanik  te M o te la  G eorga .

W  G O " T a k ie  i na raty po 5  z łr . m iesięcznie. ‘S k

s x x x x x x x x x x x x  xxx>oi x x x x x x y

O
Q

O O C O O O O D C O O lO ID C O O C C O u C r
9 Kasa oszczędności miasta Drohobycza
^  z a  p o r ę b ą  g tn in y  m ie ju b ic j  przyjmuje

w k t « d k i  o s z c  z ę d n o ś c i  §
od  2 5  ce tó  -- do 3 0 0 0  z łr  w . a 

za o p ł a t ą  p r o c e n t ó w  od s t a
i zwraca takowe według życzenia częściowo lub całkowicie,

K asa oszczędności zwraca wkładki nieprzenoszące 5 0  złr. 5 ?  
wal. aus r. bez poprzedniego wypowiedzenia. jL

W kładki przenoszące tę kwotę zw raca za poprzedniem Q  
wypowiedzeniem a nii»ni)wicie od k w o t: Q
nad 5 0  złr. do 100  złr. w. a. za wypowiedzeniem 8  dniow.

„ io ^  ,  „ o-»o „ ,  „ j o  „ n
„ 5 0 0  B B LOOO , „ „ 6 0  „
, 1 0 0 0  .  „ 2 0 0 0  .  „ ? 9 0  „

K a sa  oszczędności eskontuje weksle i udziela zaliczki na
zastaw efektów wartościowych.

K asa o tw arta dla interesow anych co dzień od godziny 9. 
do 12., w niedzielę od 9. do 10. przed południem; w święta 
uroczyste, tudzież od 25. do 31 grudnia kasa zamknięta.

1QKQ O O -- ------------ -------
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U 1 R L K 1  l i ,
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kapelusze -akia iaue łC iiapiaa ila q u 9) tyDetowe złr. 6-50, 
z jedw abnego rypsu złr 10.

Kapelusze filcowe czarne i kol rowe sztywne lub z m ':k ieg o  film  sztuka
po złr 250, 3-50, 4 i 5 .

Kapelusze dla chłopczyków i dzieci czarne i kolorowe, sztuka po złr. 1-90,
a-zo. i  50 i 3 50.

Czapki sukienne i jedwabne sztnka po złr. I"50, 2 i 3.
Czapkj libcryjue sztuka po złr. l".r>0 .
Szczoteczki do cylindrós i kapeluszów sztuka po ct. 30, 35, 40 i 80.

łUw nież poleca we wielkim wyborze:
K o n c n le  męzkie białe i kolorowe. P6)-koszu lk>  K o łn ie r z e  i
U  n i l s i r l y  najnowszego krojn. k r a w r t b l  i izaliki cza-ne i W o 
rowe. R ę k a w ic z k i  n ęzk ie  glansowanr i da prania. fUpluki do 
uianszet i koszul. •Szpilki do krt> ratek . C lm u tk i do noka płócienne, 
k .o e łn ian e  i jedw abne. 1,1 Stkl spacerowe. 1’arS U o le  lpakow i jed 
wabne. Kfl lo s z e  francuskie. P F u a  te z e  od deszczu - ngieli kie. K u fry , 
torby i pudełka na kapelusze do podróży. 1437 3 -6

Łaskaw e zlecenia na prowincję uskuteczniam odw rotną pocztą.

•a*
•u#

Wyszczególnione na wystawie krajowej i. 1877
M E D A L E M  Z A S Ł U G I :

P u d r  k s i ą ż ę c ą
i wy. - rk a ty c h  up ięk i, ających ś rc J ló w , ndzna- 

j y  ,m  skład ) ani bn.m uta,
Je s t to  jeden  z tych wysrakany 
( ijło y  się tem  że n o zaw iera w . v y m  
o/ov lu ani też  żadnyoh azkodl iwyc! p ierw ia łttów

ani
m rtalio7nych, a

%
SD
I)

€  p o rim o  tego ] rzyjemńie przylega Jo  tw arzy, n sd s je  śliczną, Data- 
i alną i  bardzo przyjem ną białość i delikatność. C e n a  a  z ł r .  ®ra ln ą przyjem ną

5  
*
§
9

C

I
6

P l l r B  t t Y G  I E J S i r « J N Y . 5T 
1

Ma własność del^aoen ia  zgrabiałego nascórka na  t* arzy, przeto co- M 
dzieDne używ anie tę g i  znakomitego puóru  zapobiega tw łrz^mu się u / ,  
wyrzutów i zmarszczek, skórę odświeżs, białoś« podnosi i nadaje  nie- fi 

porów naną białość. -  C e n a  p n d e ł k a  6 0  c u t .

Usuwa Z twarz] 
się skóry, wygi

W o d a  f i  J o l k o  «  a
y pryzzer" liszaje, trądziki, pierzobuienie i  łnszi zenie 
óadza zm arszetki i pury, tw arz odświeża i nadaje n ie 
porów naną delikatność. — C ena 1 z łr .

A N X l I i £ N l T l L I l .

i
®

9
PH*

Ten znakom ity i  suoełnie nieszkodliwy i >odek u sn aa  p ie g i , p la 
m y żó łte , czerw on e  zp i^ e iiłe  s ło n eczn e  tw arzy, przy

w raca białość, przejrzystość i delikatność. - C en a  a  z łr .

W  o d a  L w o w s k a

S
9

jq
i
SD

J s  odznacza się ns Zw yczajnie p-zyjemnym , wyszukanym i dł .gotrwa/ym m
—  '- wwt—.J« ł N  a—— * - * - — elkie" 1 nnwnrtipcniam n

1
ta

aapręl W o *la  Ł w o w u ba  zaśtępuie
w ./.elk-e ] erfumy, wody kolońnki", ooty■ 7jako p° fam a do <)hu«tek i  »nVień, lub też  jako kadzidła daje woń

z wibiaiem powodzen:em w,_ 
arom atyczur, czy to użyta Q

Mkłaay we Lw onie w aptekach pp. MikuUoch-, Zyg. ituckera i J . Beisera

Budzińska wcd& gorżka „V1CT0RIA.”
Wods ta  m ineralna -aw .era podług urrędow ycb a''*!)* i orzeczeń nay 

ławniejsi ych leg >ozesn ;h lek trzy i cnam iaói iRoscue, B -lló , Fresen us, Li - 
big itd .) m  5 4 0  g r f l m ó i r  "9 0  rzeczywiście sk u ts jzn y ch  składników  w 
19)00 częś iacb wody. — T a t  wys ;*% cyfrę ' « v ih części nie oLa ało dotyefc- 
czas żadne ani krajowe, ani t -ż_zag ao icz ie  źródło wody gorzaiej.

om u l e p  s r A  j p i i e s ą
*tw«ru rentom, u :I  g

Budzińska woda gtTżks „YIGTORT A1* j 
w akutkioh p r  eoiwko c erpieniom hemoroi 
w ś liom orga-ió v brzusz iycn itd. iM.

Na tław uieja: leka ze Wie 1 ńskiegc i Ł  
•«ją w y 'ą T n i-1 w. dę gorż ą  „VI<JT )RIA“. 1  

o : -‘ i8 n rzrz  lw ow iki s-p it ,1 p iw szechn; wyoróu 
zpitala Wny D r Głowacki i P rvm a”jis z  W ny D  
o - ią  b u lz iń łk ą  ż ódłe BV IC TJR J “ dałjr św ietny 

'-ez d o i g 1 wclei, nawo* w małych d e k a c h  i  yu :i0 , u ,ż in u e  wody teera rodzaju.
W oaę fę świeżo r apiłai«nq dostać m „łna  we wszystkich hano .ac ł i apte 

' a - l  spr -edają yeh wedy m in-raln '-, a  i i hartow nej sp riedaży  w składach pp 
Mendroohowicz-, jsko też  W iktora G oldbanma we Lwowie.

Obj s n i e u i  i prospekta udnela, nsb.uawi, składy i wykoauio ob tta lunki :
Dyrekcja rozsełki źródła „IłłCTO RM ”  »  Wiedniu,

ub też tejże zastępca p. H  H l e k a r z  w e  L w o w i e .  N u  1 12

t ł o  tn iw erta  te ln  p o i-- 
oetałi. *«ż w t statnim  

oświadczają DyT< ktor 
- n n : ,Próby robion

t  M oda przeczy szcz-

p o e e e o & e o & e c f K i e e e o L a i o o o e o c ;
W  Obniżenie Procentowe 

G A L I C Y J S K I

Zakład zastaw ni czy i kredytow y
we Lwcwie, ulica Teatralna w guuohti teatralnie. 

Podaje do powszechnej wiadomości,
że taryfę piooentów  i koiztów  objętą regulam inem  zitw ierdz nyrn resk ryp - 1 
ttim w-ysokego o. k . Na m estnictw a z dn ia  1 Iga Czei-»ca 18; 7 do 1 29801
e b n l z a  o  3®/° począy szy od pożyczki złr. 5 1 i wyżej, na koszto wnośoi,' 

towary i papiery wartościowe 
Podaje or z d )  v adomości etr >n intereso -anycb szczególnie P. T , 

kapców i przemysłowców, że od pożyczek wyżei złr. SCO, r a  kosztow nosoi' 
lub  tow ary może za osobną nmową nabąpin  d a l z z e  O b n i ż e n i a  należy- < 
tości, w stosunkr do w artości azauuttkowej, objętości przedm iotu i osasr / 
trw ania  pjżyozki

na t w y za _ie p rzyjem ną, orzeźwiającą i bardzo n-iłą. Oprócz po- 
wyż zycn zaiet ma obszerne za^osow a-ie  w toalecie dam  kiej i »-ta- 
nowi praw uz wa ozdobę sażdej g.bowalni — f e u a  c a ł e g o  f l n -  

k » a a  I z l r ,  5 0  o n t.,  m a łe g o  8 0  e n t .

N
P
®

J A N  1 H N A T O  W I C Z
L w ó w , u lica  K o p e r r lb d  1.^8. 145& 2—0

udziela pożyczki na zastaw
aj Kosztowności, drogioh kam ieni i kruszców; 
b) Towarów kolonialnych, b łsw etnycb, wyrobow fabrycznych i 

wszelkich innych przedm iotuw handlu  i przem ysłu ts k  nowych 
jako  też u żyw an y ch ; 

o) PapiaiOT. publiozuych wartościowy sh.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
po  t a ż i i y  od  1 z łr. do każdej wysokości i oprocentowuj! takowe

c* 9  o d .  n ik ła .
Zw rot wkładek do 100 złr. uiszcza się bn, wypowiedzenia, 

do 250 złr. z 10 dniowem w yj i r lżeniem ,
* 600 n m 20 i  n
,  1900 .  B 30 -  ,  1017

Od w k ła d e k  z  9 0  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m
9—? I

8  od  sta .

G o d z i n y  u r z ę d o w e :  

Lwów, dnia 18. Styoznia 1879.

od & do 12. w potu lnie, 
od 3. do 6. pe południu.

j  D Y R E K C J A

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z druksrni „Dziennika Polskiego."


